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ADMINISTRACJA WARSZAWA groszy

Po dramatycznej a pięknej walce

Na trybunie honorowej podczas
Nikita Chruszczów, Włodzimierz Reczek

defilady sportowców
Józef

stoją od prawej: Władysław Gomułka, 
Cyrankiewicz.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

Wiesław Glos
czwartą szpadą, świata

a Chabarow (ZSRR) pierwsza
Red. L. Cergowski telefonuje z Budapesztu

BUDAPESZT, 22.7. (tel. wt). 
Mistrzem świata w szpadzie zo
stał w' środę 20-letni student z 
Rygi BRUNO CHABAROW. Ty
tuł wicemistrzowski zdobył nic-

Jak pan to robi?
Mistrza świata w szpadzie, 

zawodnika Ryskiej Daugawy 
Bruno Chabarowa otoczyły za
raz po zwycięskiej walce-ba- 
razowej setki widzów. Pokle
pywali go. gratulowali podsu
wali karnety z prośbą o auto
grafy. Przez pól godziny tru
dno było się do niego doci
snąć.

— Jak pan to robi, ze w decy
dujących momentach nie wy
kazuje pan żadnego zdener
wowania. gdyż pamiętam pań
ska postawą także w baraźo- 
wej walce w Paryżu?

— Nie wiem, to przychodzi 
chyba samo, bo myślę wów
czas tylko o przeciwniku i tyl
ko o tym,-aby go trafić, nim 
on zdoła to uczynić. Gdy za- . 
czynalcm walczyć W tym tur
nieju, moim Jedynym marze
niem było wejście, do. finału, „ 
gdyż jestem jeszcze bardzo 
miody i nie sądziłem, że z tak 
doświadczonymi przeciwnika
mi dam sobie radę. Ale kiedy 
finał był już dziełem dokona- 
nvm, udało mi się zrobić coś 
więcej, a każde zwycięstwo 
podniecało to pragnienie.

Bruno Chabarow jest studen-. 
tern. Jego pierwszym poważ
niejszym występem międzyna
rodowym byi start w Paryżu, 
na młodzieżowych -mfstrzn- ■ 
siwach świata. Tam zdobył ty
tuł mistrza, a w Budapeszcie, 
startując zaledwie po raz dru
gi w wielkiej imprezie miedzy- ' 
narodowej potrafił wywalczyć 
jeszcze większy sukces. (lc)

zmordowany Anglik Allan Jay, 
który kilka dni wcześniej trium
fował na tej samej planszy we 
florecie. Brązowy medal przy- 
padl w udziale Włochowi Giu
seppe Delfino.

_ Pięknym sukcesem zakończył 
się start w finale naszego re
prezentanta, mistrza Polski 
WIESŁAWA GLOSA z krakow-

viła rekord świa a wynikiem 
5.21.6. Oficjalny rekord w tej 
co;:korekcji ustanowiony przed 
rrzema laty przez Australijczy
ków wynosi 8.23.6.

Startujący poza konkursem 
Aus r?’ijczyk Murray Rosę 
przepłynął £00 m dow. w cna- 
komitym czasie n.08.6. Rekord 
świata w tej konkurencji na
leżący do Jona Kondrad^a 
(Australia) wynosi 9.14.5.

Piłkarze Warszawy

zwyciężając Katowice 4:3

*1^

Wiesław Glos zakwalifikowa
wszy się do grona ośmiu naj
lepszych szpadzistów świflta 
wywalczył w finale czwarte 
miejsce.

Fot. ..PS" E. Warmiński

skicgo KKS, wychowanka trene
ra Stanisława Sołtana. Glos za
jął w tym trudnym, niezwykle 
wyrównanym finale świetne, 
czwarte miejsce. Jest to naj
większy dotychczasowy sukces 
polskiej szpady.

Glos zaczął bardzo słabo. Rzuca! 
się do ataku w najbardziej nieod-

Defilada i pokazy 
ns Stadionie Dziesięciolecia
n ZIEŃ 22 Lipca był szczególnie radośnie obchodzony przez 
” polskich sportowców. Rano wzięli oni udział W wielkiej 

defiladzie w Warszawie (piszemy o niej nd str. 4) po południu 
zaś odbyły sie imprezy na Stadionie Dziesięciolecia. Uroczy
stości na stadionie rozpoczęli młodzi członkowie Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej, które obchodzi akurat drugą 
rocznicę istnienia. PuiÓctualnie o godz. 16.30, przy, dźwiękach 
marsza,'na płytę Stadionu Dziesięciolecia wkracza barwna ty
sięczna kolumna młodych dziewcząt i chłopców. W chwilę po
tem żółte tuniki, dziewcząt i biało-czerwone stroje chłopców 
wypełniają szczelnie całą murawę boiska, a oczom widzów 
ukazuje się piękny emblemat TKKF. Zmienia się melodia, 
emblemat znika, i teraz tworzą się już równe szeregi. Rozpo
czyna się 20-minutowy pokaz gimnastyki zespołowej, ktorego 
uczestnicy ustawiaja się na zakończenie w figurę Wyobraza- 
ńcą granicę naszego kraju. W środku stają dziewczętaw sze
regach, wyobrażających wielką rzymska., liczbę 
piękny był to widok mogą się przekonać Czytelnicy, gay p 
patrzą na sąsiednie zdjecie. ' . '

Po pokazie rozpoczęły się dalsze imprezy: mecz lekkoatle
tyczny CRZZ — Wojsko, a następnie mecz finałowy o pucnar 
XV-lecia Warszawa — Katowice.' Piszemy o tym na innym 
miejscu, (j. k.) '

powiednim momencie, dał się wy. 
przedzać przeciwnikom ripostami. ; 
Przegrał najpierw z Włochem Del- 
Tino a następnie z Jayem 4:5. W | 
walce tej Anglik prowadził już 3:0. ' 
Glos wyrównał na 4:4. Awkon ił -ia- 
stąpnie atak rzutem, k;o-y jednak 
nie doszedł do celu, a Jay «.pL-koj- 
nle trafił odpowiedzią. Od naj»'.,*pnej 
walki na planszę wyszedł jakby In
ny Głos, ten, którv łest czwarty 
na śwlccle. Stoczył piękna walkę z ; 
doskonałym Węgrem Sakavicscm, i

Czy pan wiedział?
— Co to było z panem w 

pierwszych dwóch walkach — 
zapytałem szczęśliwego G1o«;a. 
kiedy skończył swe walki — 
1 co się stało, źe w następ
nych walczył pan tak dobrze?

— Ja zawsze wypadam sła
bo na początku. Nie wiem co 
to Jest I nie mogę tego zwal
czyć. Już wielokrotnie roz
grzewałem się przed walką 
bardzo długo, specjalnie nawet 
zwracaliśmy na to uwagę z 
trenerem Sołtanem, ale jakoś 
to nic nie pomagało. Widocz
nie na serio rozgrzewam się 
tylko w walce.

— Czy pan wiedział, stając 
do ostatniej walki z Czerniko
wem. że wygrywając 5:2 zdo
byłby pan brązowy medal?

— Wiedziałem. Jurek (Woj
ciechowski) mówił mi to. bo 
on się mną tu opiekował 1 
doskonale nastawiał przed każ
dą walką. Ale ja już nie mia
łem więcej sil. Zabrakło „pa
ry”.

zwyciężając go 5:3, równie dobrze 
spisał się w pojedynku z Czemu* 
szewiotem, wygrywając te walkę 
w identycznym stosunku. a następ
nie odniósł bardzo efektowne zwy
cięstwo nad Kostawą 5:1.

$na czołowych
polskie

o IELKI turniej piłkarski XV-leda a udriałem pięciu xe*
** spotów zagranicznych 1 trzech polskich rakończył się 

Z dużym sukcesem naszych piłkarzy. Trzy pierwsze miejsca 
<> zajęły drużyny polskie. Zwycięzcą turnieju została repre- 

. - £ zentacja stolicy, która po nie.zwyMc emocjonującymi stają* 
ó cym na dobrym poziomie mc czu pokonała w dogrywce drn- 

żynę Katowic 4:3. Trzecie ml ejsce zajął Kraków, po wygra- 
$ ncj w Lublinie z Sofią 4:1.
ó W meczu o piąte i szóste miejsce Budapeszt wygrał w 

Krakowie z Bratysławą 2:1, a spotkanie o miejsce siódme 
Berlin wygrał z Bukaresztem 2:1. Tak wlęe ostateczna klasy- 
fikacja turnieju przedstawia się następująco:

& 1. Warszawa, 2. Katowice. 3. Kraków. 4. Sofia, 5. Budapeszt
t G. Bratysława, 7. Berlin, 8. Bukareszt.

Niezwykle dramatyczny mecz 
stoczyli reprezentanci Warszawy 
i Katowic. Prowadzenie zmie
niało się w tym spotkaniu kil
kakrotnie, a w normalnym cza
sie wynik brzmial 3:3. W do- 
grywce lepsi okazali się war
szawiacy, więc im przypadło za
służone zwycięstwo, choć w 
normalnym czasie gry lepsze

Szarzynski (w środku), jeden z najaktywniejszych napastników 
przez obronę Śląska.

Warszawy przedziera się
Fot. „PS” M. Szymkowskl

wrażenie 
towic.

zrobiła drużyna Ka-

Poziom 
zadowolił

warszawskiego meczu 
40-tydęczną widow-

nię. Dobrze grały obie drużyny 
a zespól Śląska wzniósł się w 
drugiej połowie spotkania, na 
poziom rzadko u nas spotyka
ny. Doskonale spisał się Ernest 
Pohl. Ten niezwykle utalento
wany zawodnik, zagrał na ta
kim poziomie, jakiego od lat 
pragniemy od niego my i kapi
tan PZPN.

WOJSKO-CRZZ 298:271

ZIMNEGO Z OZOGIEM

'3
Kiedy Glos rozpoczynał 

walkę, powitał go niezwykło
szóstą 
gloi-

ny doping widowni. Publiczność 
skandowała jego nazwisko, zachęca
ła do hoju. Nie chodziło o Glosa, 
widzowie węgierscy mieli jeszcze

najlepszych zawodni-nym

j^^jo*****^

Oczekiwany od dawna 
do formy sprzed kilku 
nesta Pohla stał się 
dokonanym. Podczas 
Warszawa — Śląsk był

powrót 
lat Er- 
faktem 
meczu 

on jed-

ków i sam strzelił dwie bramki.
Fot. „PS" E. Warmiński

Udał się więc finał wielkiego 
turnieju będąc godnym ukorono
waniem imprez zorganizowa- j 
nycb z okazji XV-lecia istnie-: 
nia PRL. Uroczyste zakończenie i 
turnieju połączone z rozdaniem | 
nagród odbędzie się w czwar
tek. 23 bm. w restauracji Kon
gresowej.

Podczas meczu la Wojsko — ĆRZŻ piękny pojedynek na 3 
km stoczyli Zimny z Ożogiem.Wygrał Zimny w czasie 8:06,8, 
na kilka metrów przed Ożogiem,

"lot. ;,FS" M, Szymkowskl

MECZ dwóch największych pol
eskich potęg w lekkiej atletyce 
— pionu związkowego i Wojska, 
rozpoczęty we wtorek na Stadionie 
WP. a zakończony w środę na 
Stadionie Dziesięciolecia przyniósł 
podwójne zwycięstwo reprezentan
tom Wojska. W punktacji zespolo- 
wej wojskowi wygrali 2SS:271 pkt, 
zuobywając puchar przechodni prze
wodniczącego CRZZ. w konkuren- 
'ń";h męskich Wojsko wygrało 
13..:11. pkt. a w kobiecych 103:102 
pkt, zdobywając nagrody ufundo
wane przez ministra obrony naro
dowej i przewodniczącego CRZZ.

Najc:eka4vszą konkurencją środo- 
wych zawodów był bezsprzecznie 
pieg na 3000 m. w którym spotkało 
się trzech naszych czołowych dłu
godystansowców — Zimny, Ożóg 1 
Jocnman. Od pierwszych metrów 
tego biegu widać było, że walka 
toezyc się będzie pomiędzy Zimnym 
i Ozogiem. Jochman i Zbikowski, 
którzy przez długi, czas trzymali 
się tej czołowej dwójki, nie odgrv- 

roli przez chwIIę poważniej-
Zimny po strzale startera wy

szedł na prowadzenie. narzucając 
dosc ostre tempo. Nie odpowiada- 
* to wyraznie Ożogowi. który po 
•300 m rusza do ataku i zajmując 
miejsce na czele stawki, stara si“ 
zwalniać. Uda je mu się to na dru
gim okrężen:u. 800 m zawodnicy 
przebiegają w 2.10.0. Zbliża się 
pierwszy kilometr. Zimny nie po
zwala na spokojne rozgrywanie bie- 
gm wychodzi znów do przodu i 
znów nadaje biegowi żywsze tem- 
p?/,Na c2cle Jesi czwórka zawrd-

— Zimpy* Oźóg. Jochman i 
Zbikowski, który, dzielnie trzyma 
się swych wielkich rywali.

z^py stosuje swoje zmiany tem
pa. Ozóg jednak biegnie swobodnie 
i po 2 kilometrach nie ulega wąt
pliwości. że bieg, rozegrany zosta
nie na ostatnich metrach. Gdy do 
mety zostało 600- m. na placu bo 
•u właściwie tylko Ożóg
i Zimny. Tempo, dość ostre na 
ostatnim kilometrze, przybiera jesz
cze na sile. Jochman I Żbikowski 
zostają z tyłu. Ożóg przyczają się 
za plecami Zimnego I stara sle za
chować siły na decydująca roz- 
gdywkę. Ta toczy sle już od dwuch- 
setnego metra przed metą. Ożóg 
naciska, ale Zimny nie puszcza go 
przed, siebie. Ożóg czeka wobec te
go na początek'prostej. Tu atakuje.
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Uda! się nam chłopak!

WIESŁAW GLOS
w finale szpady

BUDAPESZT, ZZ.ł. (teł. Wł.) Od 
samego rana oczekiwaliśmy w śro
dę z dużvm ładunkiem crńocjl na 
rozpoczęcie się półfinałowych spo
tkań w indywidualnym turnieju 
szpadowym na szermierczych mi
strzostwach świata. Oczekiwaliśmy 
z obawą i cząstką nadziel, że cho
ciaż Jeden z dwóch walczących Po
laków przeciśnie się do grona 8 naj
lepszych na świecle.'

Początek bvl obiecujący. Wiesław 
Glos pokonał w pierwszej walce 
groźnego Francuza Bourguarda, któ
ry w niema.ej mierze przyczyni! 
się do wyeliminowania w ćwierćfi
nałach Kurczaba. Bohdan Gonslor. 
po przegraniu pierwszego spotkania 
ze Szwedem Genesjb 3:5 pokonał 
kolejno Czernuszcwicza .5:3 i Wągra 
Sakovicsa 5:4. To co działo się da
lej. kosztowało nas wiele nerwów.

Glos przegrał kolejno z Kostawn 
1:5 i Javem 3:3. Wygrał jeszcze z 
Chabarowem 5:3 a w ostatniej walce 
uległ Włochowi Tassinarl 4:5. Z 
dwoma zwycięstwami stanął do ba-

rażu trzech o jedno miejsce z Bour« 
ąuardem i Tassinarim.

Podobna sytuacja zaistniała w 
grupie Gonslora. Polak mając dwa 
zwycięstwa musiał stanąć do bara
żu, także o jedno miejsce z Wło
chem Delflno i Szwedem Genesjo. 
W pierwszej dodatkowej walce 
Gonstor prowadził z Delfino już 2:1, 
na 15 sekund przed zakończeniem 
walk w regulaminowym terminie, 
kiedy dal się niepotrzebnie sprowo
kować i ruszył do ataku. A w ataku 
Gonslor z reguły przegrywał. Włoch 
wyrównał, a potem, już po upływie 
czasu, kiedy wynik automatycznie 
podwyższono na 5:5 zadał decydu
jące trafienie eliminując Polaka.

Ta więc okazja została stracona, a 
na drugiej pianszy rozpoczął boje 
barażowe Glos. Trwało to bardzo 
krótko. Najpierw zdeklasował Bour-
quarda, wygrywając Potem

W Wyścigu Przyjaźni Polski i CSR Lekkoatleci WP
KASZPAR (Brno)

i Gwardia (Warszawa)
prowadzą po 2 etapach

pokonali związkowców
DOKOŃCZENIE ze str. 1

rrównuje sl« i Zimnym, biegną 
przez 30 m pierś w pierś — wy
daje de, że Ożóg zdobywa kilkana
ście centymetrów przewagi, ale nie 
— to Zimny rzuca na szalę walki 
resztę swych sil i wygrywa o kilka 
metrów przed zrezygnowanym Ozo- 
giem, który przekonawszy się o 
benkuteczności dalszej walki, zwoi-

Młode pięści
na start!

W czwartek 23 bm. rozpoczną 
819 w Cetnlewie bokserskie mi
strzostwa Polskf juniorów, które 
zgromadzą na starcie przeszło 150 
zawodników z całego kraju. Już 
teraz wiadomo, zc w rewii naj- 
mtodszvch pięściarzy startować 
będzie trzech zwycięzców turnieju 
lubelskiego: Strochalski iwaga pa
pierowa). Galusłk (waga musza) I 
Borysiewicz (waga lekkopółśred- 
nlNiewątpHwl« najiilniej obsadzo
na jest kategoria fekkopółśrednia, 
qdzle obok Borysewicza z Białe
gostoku uczestniczyć bfdą tacy 
pięściarze Jak Kucharski z Kutna, 
Mickiewicz ze Szczecina, Socha z 
Krakowa, Bażan z Warszawy 1 
Michdt z Bydgoszczy. Liczymy, że 
w wadze tej o prymat toczyć się 
będą niesłychanie zacięte pojedyn
ki.

Przypominamy, że walki elimi
nacyjne 1 ćwierćfinałowe tegorocz- 
nycń mistrzostw Polski juniorów 
rozegrane zostaną w Cetnlewie w 
dn‘aćh 23—25 bm., a półfinały I 
finały odbędą się 28—29 bm. w 
Gdyni.

Sędzią głównym bokserskich mi
strzostw Polski juniorów będzie p. 
Bielewicz z Poznania, a Jego za
stępcą p. Blukls z Gdańska.

znowu szarpał nasze nerwy, gdy 
niepotrzebnie pchając się do przo
du otrzyma! trzy celne riposty Wio
cha Tassinarl.

0:31 Szanse zdawałoby się straco
ne. Ale Glos Już we wtorek zadzi
wiał opanowaniem na planszy. Kie
rowany dyskretnie przez świetnego 
menażera Jerzego Wojciechowskie
go (nie pierwszy raz mam okazję, 
pochwalenia umiejętności wycho
wanków „Wojtka") Glos najpierw 
wyrównał, następnie ohjąl prowa
dzenie 4:3 a w ostatniej akcji po
szedł na trafienie równoczesne i 
wygrał 5:411 Chłopak wykonał sze
reg dziwacznych ruchów mających 
oznaczać taniec radości, a potem 
popłakał się Jak dziecko. I nam 
dużo nie brakowało. Brawol Udał 
nam się ten mistrz Polski1.

A więc Jest Jeden Polak w finale, 
co przyznajemy aż nadto zadowala- 
nasze obecne ambicje. Polska szpa
da Jest na najlepszej drodze do 
światowych sukcesów. Postawa ea- 
lej drużyny zasługuje na wysoką 
notę i pozwala sńuc optymistyczne 
horoskopy na wynik w turnieju ze
społowym.

Olbrzymi sukces odnieśli ponow
nie reprezentanci Związku Radziec
kiego. Aż czterech zawodników te
go kraju — podobnie Jak we flo
recie — przeszło do finału. Będzie 
to miało większą wymowę. Jeśli do
dam, że nie zakwalifikował się tam 
ani jeden Francuz, a tylko jeden 
Włoch I 1 Węgier, 1 Anglik (nie
zmordowany mistrz świata we flo
recie Alkan Jay) oraz — ku naszej 
radości — „aż” jeden Polak.

Wyniki półfinałów:
I — 1. Jay. Anglia — 3 zw„ 2. Ko

ślawa ZSRR —3, 3. Chabarow, ZSRR 
— 3, 4. Gloi Polska — z (po barażu). 
Wyeliminowani Tassinarl, Włoehy 
— 2, Bourguard, Francja — 2.

II — 1. Czernuszewlcz, ZSRR — ,3 
3. Czerników, ZSRR — 3, 3. Sako- 
vlcs, Węgry — 3. 4. Delftno, Wło
chy — 2 (po barażu). Wyeliminowa
ni Gonslor, Polska — i I GanesjU 
Szwecja — 1.

Co będzie dalej? L. Cergowskl

KATOWICE, 22.7 (teł. wł.) Uczest
nicy trzyetapowego wyścigu Przy
jaźni Polski — Czechosłowacji ma
ją za sobą już owa etapy. We wto
rek na mecie pierwszego etapu w 
▲rzyncu (Cbic) tnumiuwat Kevay 
pzzeu kennerern (ooaj Bratysława/ 
i Chw.endaczeui (bląsu 1), a druży
nowo Bratysiawa przed Śląskiem 1 
i Gwardią Warszawa; w środę dru
gi etap uo Katowic wygrał Kasz- 
par (Brnu/ przed Alustuunowjuzeni 
(Gw. W-wa) i Mareszem (Czeski 
Cieszyn), a drużynowo Gwardia 
(W-wa) przed Czeskim Cieszynem 
i Śląskiem I. Llerem po dwóch 
etapach jest Kaszpar (Brno; przeu 
Becakiem (Praha; i Kennerern <Bra- 
tysiawa), a drużynowo Gwardia 
(W-wa) przed SiąsKiem 1 i Czesnim 
Cieszynem.

pierwszy etap na trasie Cieszyn — 
Trzyniec długości 155 km n.e uyi 
zły nia poisa.ch Kolarzy: ich posta
wa na irasle i wyniki na mecie 
usposablaiy optymistycznie jeżeli 
chodzi o cały wy«c.&. Wprawaz e 
triumfowała para czechosłowacka 
Revay — Renner, która też wywal
czyła dla swej drużyny — Bratysła
wy pierwsze miejsce. jednak w 
czołowej 15 na mecie uplasowa
ło się aż 10 naszycn zawuanneuw, 
a 4 polskie zespoiy zajęły miejsca 
od 2 — S.

Worew oczekiwaniom nie odegra
li roli na tym etapie tacy kolarze 
Jak Stanisław Gazoa. Kaczmarczy/ś. 
Komunlewskl i Domański. Wszyscy 
oni mieil defekty gum. a ze sami 
musieli je zmieniać w dodauu przy 
ulewnym deszczu stracili wiele cza
su. Stanisław Gazda miał dwa de
fekty; po drugim pozostał bez za
pasu a od wycofania się na trasie 
uratował go tylko jeden z polskich 
kolarzy, który zrezygnował przed 
tern z wyścigu, 1 dał koledze gu
mę. Poważny defekt roweru miał 
Jaiząbek, nadto uległ on kraksie; 
Jarząbek ukończył wprawdzie etap. 
Jednak nazajutrz lekarz wycofał go 
z wyścigu. Poważny defekt roweru 
miał i Tiustowlcz.

jalna uwaga: Piechaczek jest wy
znaczony do drużyny reprezentacyj
nej na wyścig Dookoła NRD. Wo
bec tego, że przez wiele tygodni 
nie uczestniczył on w wyścigach 
ogólnopolskich protestowaliśmy w 
poniedziałkowym numerze „P.S.", 
przeciwko jego udziałowi w zespo
le reprezentacyjnym. We wtorek 
Piechaczek pojechał Jednak nieźle, 
podobnie zresztą i na etapie środo
wym. Poczekamy do ostatniego 
etapu, aby wydać ostateczną opinię 
o tym kolarzu.

Na 95 km cd startu 6-osobową 
już teraz czołówka, w której z Po
laków byli: Kazimierz Gazda, Pie
chaczek i Sclbiorek zaatakowała 
skutecznie para czechos>owacka Re
vay — Renner. Pierwszy z nich 
,.zabrał" z tej czołówki swego ro
daka Maitena 1 oderwał się od

Wyniki: 1. etap: (155 km): 1. Re
vay — 3,59,59, (1 min. bonifikaty), 2.

Na kortach w Sopocie

PIECHACZEK REHABILITUJE SIĘ
Mimo tych niepowodzeń Inicjaty

wa była po (tronie Polaków. W 10- 
osobowej grupie czołowej, która 
uformowała ii; na 35 km od startu, 
rozbijając stawkę na kilka cząici 
przeważali oni liczebnie, utrzymu
jąc się w czołówce przez dziesiątki 
kilometrów.

Najdłużej pozostali w niej Kazi
mierz Gazda, Wójcik 1 Piechaczek. 
Temu ostatniemu należy się spec-

Turniej bez gwiazd
ale walki ciekawe

SOPOT, (teł. wł.). 4« zawod
ników, w tym połowa zagranica- 
nyeh 1 3* tawodnlczek (3 z zagra
nicy) stanęło we wtorek na kor
tach KT Sopot w tenisowe szranki. 
Jak już (twierdailltmy w zapowie
dzi turnieju, wśród tenisistów za
granicznych nie ma gwiazd pierw- 
tzej, a nawet drugiej europejskiej 
wielkości. Niemniej pierwsze dwa 
dni turnieju, a zwłaszcza środa by
ły interesujące, niektóre zaś (pot
kania bardzo widowłtkowe. Tłu
maczy (lę to wyrównanym pozio
mem uczestników turnieju.

Interesujące było spotkanie Ba
dzie— Rangelów (Bułgaria). Młody 
Bułgar, nota bese zawodnik piłkar
skiej reprezentacji mioaziezowej, 
który w 1357 r. grając przeciw Pol- 

‘ sce w Szczecinie, strzelił naszym 
chłopcom trzy bramki, zmusił Ra- 

’ dzla do dużego wysiłku, Bułgar 
silny, ofensywny gracz podobał się 

• publiczności. Radzio mimo prowa
dzenia 5:0 w pierwszym secie wy
grał dopiero 11:0. a drugiego seta 

■ 6:4. (Do ćwierćfinału gra się róż
nicą dwóch wygranych setów, od 
ćwierćfinałów — trzech).

Drugim Interesującym spotka
niem w środę była gra Orlikowski 
— Da Ju-mln. 17-letnl Chińczyk, 
mimo dobrego przygotowania gim
nastycznego, nie zdołał ani przez 
chwilę zagrozić przeciwnikowi.

Miłą niespodziankę sprawił do
brze zapowiadający się leworękl

Spadochroniarze 

walczą o tytuły
We wtorek, 21 bm. na lotnisku 

Gocław w Warszawie otwarte zo
stały V Spadochronowe Mistrzo
stwa Polski, w których startuje 
cała czołówka spadochronowa na
szego kraju oraz goście z zagra
nicy — zawodnicy Bułgarii.

Uroczystość rozpoczęta się Zlo
tem Gwiaździstym samolotów ze 
wszystkich aeroklubów regional
nych i szkół APRU z całego RrńJjt 
organizowanym dla uczczenia XV- 
lecia PRL. Nagrodę Przewodniczą
cego GKKF zdobyła załoga pilota 
R. Zajdy z Aeroklubu Łódzkiego.

Konkurencje mistrzostw rozgry
wane będą w dniach 23—31 lipca. 
Złożą się na nie: skoki z wysokoś
ci 1000 m na celność lądowania 
z natychmiastowym otwarciem spa
dochronu. skoki z wysokości 1500 
m z opóźnionym otwarciem spado- 
chronu z oceną stylu spadania 4 
celności lądowania oraz skoki z 
wysokości 2600 m z opóźnieniem 
otwarcia spadochronu I wykony
waniem akrobacji podczas opa
dania. W zależności od pogody, 
konkurencje mistrzostw rozgrywa
ne będą codziennie od godz. /.00 
aż do zmierzchu. (m)

mistrz- Juniorów Jugosławii Prssec- i 
ki, Manlewski zwłaszcza w pierw- i 
szym secie musiał się dobrze na- i 
pracować, aby zwyciężyć Jugosło
wianina. , . :

Najciekawszym spotkaniem dnia । 
była jednak gra Zamroź—Katona 
(Węgry). 36-letni węgierski ruty
niarz zaprezentował pełny wachlarz 
swych słynnych skrótów, do hi 
rych jednak niezmiennie dobiega! 
szybki Polak. Losy drugiego 
ważyły się długo, w końcu z dwócn 
akrobatów kortu kunsztowniejszym 
i wytrzymalszym okazał się Węgier. 
Jamroz nie zdołał wykorzystać je
dynego setbola, przy stanie 9:8, ale 
zebrał w tym secie wiele oklasków 
i — trzeba to powiedzieć — okla
sków zasłużonych.

Jedyny przedstawiciel Zachodu 
Australijczyk Reilly, przynajmniej 
w spotkaniu ze szczecinianinem 
Tomaszewskim nie był żadną rewe
lacją. Polak wyszedł na kort zde
terminowany, ale z twardym za
miarem sprzedania drogo swej skó
ry. Gra wysokiego, pogodnie u- 
śmiechnlętego Australijczyka była 
poprawna, serwis dobrze ustawio
ny. ale brak mu temperamentu 1 
polotu w grze, Tomaszewski bronił 
się. bardzo skutecznie, nie okazu
jąc respektu przed rozstawionym, 
Jako nr 3 przeciwnikiem.

Dobrą klasę pokazał w spotkaniu 
z Wojtowiczem mistrz Chin Ludo
wych Meł Fu-czi. Przed 3 laty ten 
utalentowany tenisista, pokonał u 
siebie w kraju Skonecklego. Nie 
wiadomo jak skończy się spotkanie 
z Wojtowiczem, które zostało prze
rwane przy stanie 5:5, na skutek 
ulewnego deszczu i późnej pory, 
ale nie jest wykluczone, że Mel 
Fu-czi, w razie wygranej, może stać 
się „czarnym koniem** sopockiego 
turnieju.

Niedokończone zostało również 
spotkanie leworękiego Jugosłowia
nina Nłkolica z Piątkiem. Zostanie 
wznowione przy stanie 3:3 w pierw
szym secie. Ł

W konkurencji kobiet najbardziej 
emocjonujący był pojedynek 
Dowborówny z pólfinalistką mi
strzostw w Budapeszcie, piątą ra
kietą Węgier Rohrboeck. Dowbo
równa grała wyjątkowo dobrze, 
skracała piłki, dość pewnie serwo
wała, ale Węgierka początkowo 
nlfcco skonsternowana, stopniowo 
rozkręciła się 1 szybkimi, podcięty- 

, ml piłkami przełamała opór ło
dzianki, zwyciężając w dwóch se- 
tach.

Turniej sopocki odbywa się przy 
dobrej, niezbyt upalnej pogodzie i 

l gromadzi na -pięknie odnowionych 
. trybunach dość dużo publiczności. 
। Dopiero w środę wieczorem lunął 
I przejściowy deszcz, na skutek cze- 
[ gó przerwane zostały cztery gry.

Rogoziński — Kalita t:l, 18:3, Na- 
śtase (Rumunia) — Wójcik 6:8, 8:2, 
6:8, Piotrowski — Figę 6:4, 0:6, 6:4, 
Orlikowski — Da Ju-mln 6:3, 6:2, 
Hadzto — Rangelów (Bułgaria) 11:9. 
6:ś, Katona (Węgry) — Jamroz 6:4, 
11:9, Czuparow (Bułgaria) — Dan- 
cea (Rumunia) 6:2 8:6, 6:3, Maniew- 
ski — Preseckl (Jug.) 6:3, 6:4.

Nastase — Blrkas (Węgry) 6:4, 8:6. 
Tlrlac (Rum.) — Piotrowski 6:2, 1:6. 
6:3, Hadzlo — Orlikowski 6:3, 6:1. 
Manlewski — Czuparow 6:3. 6:1, Pa- 
najotovlc (Jug.) — Zyżnowskl 6:2. 
6:4, Benatowicz — Scnaefer (NRD)

kula — I. Klimajowa, WP 14.63; 2. 
Rvkowska, WP 12,55; 3. Nowakow
ska. CRZZ 12.51; 4. Osipow. WP

zadętej walce z Łukaszczyk i Bie-
------ ‘-żyła Żbikowska. N* 

óucLj.u.b wyróżnienie zasługuje 
Jednak Chojnacka, która w tym me
czu startowała w czterech kon
kurencjach i dzięki której Wojsko 
odniosło zwycięstwo również i w 
meczu kobiet. Chojnacka bardzo 
dobrze pobiegła na 200 m. gdzie 
przypieczętowała zwycięstwo woj
skowych zajęciem drugiego miejsc?. 
Wyprzedziła ona na ostatnich me
trach Richterównę 1 Cmokównę. 
które na. 40 m przed metą były

t zaciętej walce : 
nią zwyciężyła 
specjalne wyr 
IajImbV Ptaftlnael 12,42: 5. Lichaw,ska, 

Dudek, CRZZ 11,97.
CRZZ 12,13; 5.

J. Samulskl

nil przed metą. Czasy jak na sto
sunkowo wolny początek biegu zu
pełnie dobre — 8.06,8 i 8.07.8.

Równie ciekawy był bieg na 800 
m. Tu widać było jak zawodnicy 
niezbyt przyzwyczajeni do biega- 
nia pierwszych 100 m po torach, 
początkowo się zgubili. Najostrzej

Pod żaglami
Renner (Obaj Bratysława) — 4,u0:12, t początkowo się zgubili. Najostrzej 
następnie z różnicą ledwie sekund j wyszedł ze startu Każmierski 1 on 
3. Cnwiendacz (Śląsk I), 4. Ma,-1 też objął zdecydowanie prowadzenie 
ter. (Drr.z;, ś. Kudra (Gwardia W- ‘ o kółka metrów przed Makomaskim 
wa), 6. Kost (Śląsk 11), Betak (Pra- ! i Kreftem. Każmierski przez cały
ten (Brno),

_ _ _____,,______ ____  . UVA CALC48. --
ga II), 8. Cieślak, 9. Wójcik (obaj i czas biegł swym tempem prawie 
Legia), 10. Steidten (Gw. W-wa). II. niezagrożony. Te kilka metrów. 
Marese (Czeski Cieszyn). 12. Pie- l zdobyte w pierwszej części dystansu 
chaczek (Siąsx II). u. Wilczewski. I da^o mu poważny handicap. O dru- 
14. Kazimierz Gazda (obaj siąsk I). gie miejsce walczyli jednak zażarcie 
15. Wróbel (Śląsk II;. Drużynowo: j Makomaski i przypominający sobie 
1. Bratysława — 12.01,18, 2. Śląsk 11 czasy, kiedy to bił rekordy Polski 
— 13.0x.08, 3. Gwardia W-wa —1 Mhbnmński nmwadzi» w
12,02,16, 4. Śląsk II ten sam czas, 5.
Legia — 12,02,32, 
12,03.14.

6. Praga I
Wyniki drugiego etapu (131 km): ■ 

1. Kaszpar (Brno) — 3,24.14. z: Tłu
stochowicz (Gw. W-wa) — len sam 
czas; następnie z różnicą ledwie se
kund 3. Maresz (Bratysława). 4. La-

_ . . Nicuj *** z —****— Kreft. Makomaski prowadził w 
tej .walce do ostatniej prostej ale 
finisz Krefta był znakomity i dał 
bydgoszczaninowi drugie miejsce. 
Czasy znów dobre — Każmierski — 
1.48,4. Kreft — 1.49,4, Makomaski —

czołówki .szybko zdobywając prze
wagę około 2 min. Na ostatnich ki- sak (Gw. w-wa), ft. BetaK (Praga jd. 
lometrach przed metą w grupie po-’ 6. ^Kazimierz Gazda (Śląską lj.^7. Bo- 
ścigewej uczestniczyło kilkunastu ' ’

sak (Gw. W-wa). 5. Betak (Praga II).

kolarzy.
Już na stadionie, 

miał zapewnione

uska (Praga Piechaczek 1

kiedy Revay 
zwycięstwo.

Chwiendacz wyprzedziwszy Maitena 
toczył na finiszu zacięty pojedynek 
o drugie miejsce na mecie z Ren- 
nerem: w chwili kiedy Grzegorz 
chciał wyprzedzić swego konkuren
ta. ten zajechał mu drogę i kolarz 
polski musiał skapitulować. Renner 
otrzymał tylko napomnienie, na
tomiast Polak stracił pewną drugą 
lokatę i 30 cennych sekund boni
fikaty.

W środę kolarze mieli do przeby
cia na drugim etapie trasę Trzy
niec — Katowice długości 131 
km. pomimo zwycięstwa druży
nowego warszawskiej Gwardii za
wodnicy nasi nie dali nam powodu 
do zachwytu. Ogólnie hlorąc kola
rze polscy nic wykorzystali kilku 
dogodnych sytuacji, które wypra
cowali na trasie.

Długo czekaliśmy na pierwszą 
poważniejszą ucieczkę, a kiedy na
stąpiła ona na 45 km od startu z 
radością zobaczyliśmy w czołowej 
siódemce aż 6 naszych zawodni
ków: Chwiendacza. Komuniewskie
go. Kudrę, Stanisława Gazdę. Pie- 
chaczka i Wilczewskiego. W takiej 
kolejności przejechali oni linię lot
nego finiszu w Rybniku (69 km) 
zostawiając za sobą jednego, słabe
go zresztą kolarza czechosłowackie
go i wyprzedzając tutaj główną 
grupę o 1,40 sek.

ZMARNOWANA SZANSA
38 km dalej przyszła w sukurs 

polskim kolarzom Jeszcze nasza 
czwórka: Kazimierz Gazda, Kacz
marczyk, Kudra I Steldten. W tym 
okresie w czołówce było więc s 
Polaków (na krótko przed tym od- 
padl zmęczony Wilczewski) prze
ciwko Jednemu zawodnikowi CSR

Gra pojedyńcsa kobiet: Rohr- 
boeck (Węgry) — Dowborówna 6:4, 
6:2, Dańda — Jaśkowiakówna 6:3, 
8:6, Pry mińska — Moraczewska 6:2, 
6:0. Emijanka — Zarzycka 6:1, 
Krutzger (NRD) — Dańda 6:4, 
Fogelmanówna — Prymińska 
6:2, 6:1, Dałkowska — Palicowa 
6:2, Jędrzejowska — Joklelowa 
3:8 (Joklelowa skreczowała z
wodu kontuzji).

po

E. Cunge

(Sią&k H), 9. Cieślak. 10. Bednar- ’

Z dużym zaciekawieniem oczeki
waliśmy na pojedynek oszczepni- 
ków. Nasza największa nadzieja w 
:ej konkurencji Władysław Niki- 
ciuk miał przejść surowy, krajowy 
egzamin. Niestety, na starcie nie 
stawił się, oczekiwany do ostatniejczyn (obaj Legia), 11. Viesner (Btł

tysława), 12. Lozowicki (S/ąsk HI), chwili sidło i przez niego nie tyl-
13. Komuniewski (Śląsk I). K. Ren- CRZZ stracił w tej konkuren- 
ner (Bratysława), 15. Klabiński. cjj punkty, ale i Nikiciuk pozba-
(Gwardia W-wa). : wiony byl najpoważniejszego prze-

Klasyfikacja po dwóch etapach:; CiWntka. Pod nieobecność swego
j. Kaszpar (Brno), 7.24,15. 2. Belsk i wielkiego rywala białostocczanin
(Praga II) 7.24,45, 3. Renner bohaterem konkurencji. Wvgral
(Bratysława) 7,25.02. 4. Cieślak (Le- | ją zwyciężając z Radziwonowiczem. 
gia) 7.25,03. 5. Maresz (Czeski C:e-» । 'wyrównaną serią, w której naj- 
szyn) 7,25,15, 6. Kazimierz Gazda ] pqpszv rzut wynosił 71,80 wykazał,-7 Dinnh-rrAk ^aj^uje w dużej formie i

jego krakowski rezultat nie był 
przypadkiem. Na Stadionie Dziesię
ciolecia uzyskał on 75,25, wyprze
dzając Radziwonowicza o przeszło

(Śiąsk Piechaczek
(Śląsk II) ten ^am czas. 8. Lasak 
(Gw. W-wa) 7.25.22. 9. Bouska (Pra- ' 
ga I) 7,25,24, 10. Bednarczyk (Legia) । 
7,25,33. wDrużynowo: 1. Gwardia W-wa — 
22.16.08 2. Śląsk I — 22,16.46. 3. Cze- ‘ 
skl Cleszvn — 22.17,09, 4. Śląsk II, 
— 22. 17,30. 5. Praga I — 22,18.26, 6.
Brno — 22,26,30.

Z. Weiss

Turniej 
koszykarzy

w biegu na 200 m jak zwykle 
Foik rozniósł swych przeciwników. 
An: Kowalski, ani Swatowski nie

: zssrozill mu nawet przez chwilę. 
I Kowalski co prawda bardzo żle 

wystartował, ale Foik byl o klasę 
i lepszy od swych wszystkich prze, 

ciwników. z których bardzo słabo 
wypadl Schmidt.

Bardzo dobrze pobiegły (mimo 
nienajlepszych składów i mimo ten
dencji do biegnięcia tylko na miej
sce. a nie na wynik) sztafety 4

:y 400 m. Wojskowi, z których
i Kowalski i Swatowskf biegli wy-
’ raźnie na pół siły, uzyskali 3.14.6, a 
; CRZZ — 3.16.2.

jeszcze przed nią.
Wyniki: mężczyźni — 200 m. — 

1. Folk, WP 21,1; 2. Kowalski. WP 
21,6; 3, Swatowski, WP 21.7: 4. Ja- i 
rzembowskl. CRZZ 21.8: 5. Schmidt,. 
CRZZ 21,9; 8. Bożek, CRZZ 21,9:

w Zatoce Gdańskiej
SOPOT, 22.7 (tel. wł.). W środę

* rozpoczęły się w Sopocie na Zatoce 
' Gdańskiej międzynarodowe regaty 
żeglarskie organizowane przez Pol- 

... ••“-’••• ----- ; ski Związek Żeglarski jako tak1.52.5; 6. Peters, WP l.o2.B. , zwanv Międzynarodowy Tydzień
3000 m - 1. zmmy, CRZZ a.os a: | Zatoki Gdańskiej: We . wszystkich 

’ OżÓK, WP 8.07,8: 3. Jochman. WP i klasach startuje 111 załóg, a więc 
813 0- 4 Żbikowski, CRZZ 8.20.2: ■ mnie, niż w ubiegłym roku, gdyż 
s‘ Grał WP 8.35,6; 6. Sztwiertnia , organizatorzy w trosce o poziom 
rT977 ft TTA- i imprez ograniczyli liczbę startują-CRZZ 8.31,0, | cy”h ialAg kra]4wych w regatach

4 razy 400 m — 1. WP (Gadomski. , biorą udział żeglarze Rumunii, 
Kulikowski. Kowalski, Swatowsk.) > krd, nrf oraz w ostatniej chwili 
3.14.8: 2. CRZZ (Kazmlerrkd, Hop- • zgłoszeni Bułgarzy, którzy będą 
fer. Stokłosa, Bożek) 3.16,2; startować na wypożyczonym pol-

800 m 1. Każmierski. CRZZ
1.48,4; 2. Kreft, WP 1.49,4; 3. Mn 
komaski, CRZZ 1.49.4; 4. Bruszkow 
ski, WP 1.51,9; 5. Stokłosa, CRZZ .

skim sprzęcie. Nie przybyli nato-2 <Beeier CRZZ^M^V’ Rowa^WP i miast zapowiedziani "żeglarze Wę- 
5;-WWP 48 57- 5 I Gier. Jugosławii 1 ZSRR.
Kowolik ACRZZ 45 21-WP6 4 Kordy w środ<5 odbyło się na molo w 

. ZZ : Sopocie uroczyste otwarcie zawo-rTl77 ^D.64t I »__ i_._. ____ __________ ___ *____ xORZ Z 35,64; ; dów. Jachty mogły wystartować
oszczep — 1. Nikiciuk. CRZZ ' jednak dopiero po południu, gdy? 

75 ^54 2. Radziwonowicz. WP 73.96; 1 przed południem był bardzo słaby 
3. Machowlna, CRZZ 67.61; 4. Ma-• wiatr.
kuleć, WP 63,10; 5, Kaliszczuk, WP [ a oto wyniki pierwszego dnia:
59 05- 'klasa ..Finn” — 1. Podolski (MKS

4 „ ... I Bytom). 2. L. Blaszka (LKS Kiekrz),wiwyż - 1. MroczynfkL WP 192. 3 SzlQsser (Legla).
2. Olszewski. CRZZ 189; 3. Olesz-1Mewicz. CRZZ 186: 4. Kostnewskl. i Klasa ySlonha — 1. E Blaszka 
WP 186: 5. Cecula, CRZZ 183; 6. (ŁKS Kiekrz), 2. Cjphk 
Chęciński WP 183; i Kiekrz). 3. Kamiński (ZKS Nurt: Warszawa).

w dal — 1. Kropldlowskl, CRZZ j Klasa „Pirat" — 1. Terhegen 
757: 2. Malcherczyk, WP 728 : 3. (NRF). 2. Michalski (Legia Warsza- 
Frańezak, CRZZ 723 ; 4, Iwański, 1 wa). 3. h. Barański (Legia).
WP 716; ; 5. Tarnowski. WP 702; 6. , Klasa „Latający Holender" — 
Toborek. CRZZ 680. ............... ...... ———- « —  

Kobiety — 200 m — 1. Jeslonow 
ska. WP 24.9; 2. Chojnacka. WT 
23.2; 3. Rychter. CRZZ 25.3; 4 
Cmokówna, CRZZ 25.4; ń. Twar . 
dowska. CRZZ 25,7; 6. Dąbrowska.;

Winter (NRD\ Huetner
i (NRD). 3. Daily (NRD).
1 Klasa ..Star” — 1. Fehaber (NRD), 

2. Perliński (Stal Gdynia), 3. Pi-
। kiewicz (Kotwica Gdynia).

(St)
WP 25,9; ।

506 m — 1. Zbikowska. CRZZ I
1.17,5: 2. Blenla, CRZZ 1.17.7; 3. bu. i 
ksszezyk. WP 1.17.9: 4. Fijałkowska. ,
CRZZ 1.20,5: DzięgielewFka. WP

(Renner).
Wydawało się, że Polacy potrafią 

wykorzystać tak znaczną przewagę 
liczebną, zorganizują się i odeprą 
każdy atak. Stało się jednak ina
czej. Wkrótce potem (100 km) dołą
czyło się do grupy czołowych trzech 
polskich kolarzy (Cieślak, Wróbel i 
Bednarczyk) i 3 kolarzy CSR. m. 
In. • uczestnik, XIII, Wyścigu Pokoju 
Maresz.

Ale 1 tej przewagi (12:4) nie po
trafili nasi wykorzystać, jechał* 
ślamazarnie, nie przejmując sle 
tym, żc z głównej grupy wyruszył 
znowu pościg. Kaczmarczyk wdał

w Rzeszowie j
RZESZÓW* 22.7 (teL wl.L W dn. | 

20_ 22 bm. odbył się w Rzeszowie j 
turniej koszykówki o Puchar Okrę-; 
gu Związku Koszykówki w Rzeszo- , 
wie. V.’ turnieju tym uczestniczyły , 
4 zespoły: Lech Poznań. Spar.a : 
Nowa Huta, kadra młodzieżowa - 
Polski i reprezentacja Rzcszowa. 
Puchar zdobyła kadra młodzieżowa 
dzięki lepszemu stosunkowi małych ; 
punktów od Lecha Poznań i Sparty । 
Nowa Huta (wszystkie te trzy dna- I 
żvny uzyskały po 2 zwycięstwa». ł

W pierwszym dniu kadra mło- . 
dziełowa z łatwością uporała s:ęl

się w Jakąś pogawędkę z Mareszem 
a w ogóle Jazda czołówki przypo
minała Jakąś wycieczkę turystycz
ną. A więc jeszcze jeden udany po
ścig i stosunek kolarzy polskich do 
CSR wygląda teraz jak 13:10. Pod 
koniec w grupie czołowej nastąpi
ły dalsze liczne przetasowania.

Na zalanej pc burzy wcdq b__ _ 
stadionu śląskiego Tłustochowicz' 
stoczył zaciekiy pojedynek o pierw
sze miejsce z Czechoslowaklem Ka- i 
szperem. który jednak przegrał. 
Wyczerpały się siły Stanisława Gaz
dy. Chwiendacza i Komuniewskiego | 
i nie odegrali oni Już poważniej- } 
szej roli na mecie ..natomiast o czo
łowe lokaty walczył tym razem nie- |

w konkurencjach kobiecych cie
kawy był bieg na 300 m, gdzie po

1.21.1; 6. Faliszewska, WP 1.23.9;
80 m pł. — 1. Sosgórnikowa. CRZZ 

11.3; 2. Chojnacka. WP 11.3; 3. Wie
czorek, CRZZ 11,5; 4. Słowińska, WP 
11.7; 5. Wagnerów». CRZZ 11,9; 6. 
Kwiatkowska, WP 12.7;

STADIOMUfr
LEKKOATLETYCZNYCH

KASSEL. Kilka dobrych wyników 
uzyskano w czasie międzynarodo-

Szwedzcy lekkoatleci;
startowali

SOPOT, 22.7. (tel. wł.). Na stadio-1 
nie LKS w Sopocie odbył ślę m:ę- ' 
dzyraredowy- mityng lekkoatletycz
ny" z udziałem szwedzkich zawodni- I 
kow SC Lund oraz gdańszczan i in I

ze Sparlą. 71:28 (32:33). ale w; na- 
stępnvm spotkaniu uległa Lech o __ _ _ _____
wi 65:79 (41:83). O sukcesie kadr?; i nrch polskich lekkoatletów, prze- i 
młodzieżowej zadecydował ostatni . bywających na obozach na Wybrze- 
mecz. w którym Sparta niespoczie- , w mityngu zabrakło czołowych 
wanle zwyciężyła Lecha 43:46 (23^3). i zawedników Wybrzeża, którzy star- 

Pozostałe wyniki: Sparta — Rze- -owali w tym czasie w Warszawie 
szów «7:38 (35:17). Kadra — Rzeszów J w meczu CRZZ — Wojsko.
87:41 (49:20), Lech — Rzeszów «1^3. Występ Szwedów w Sopocie nie 
(38:20). | wypad i specjalnie okazale. Poza

Na wyróżnienie z zespołu kadry biegiem na U0 m ppl oraz skokiem 
młodzieżowej zasłużyli: Raehwalski j wzwyz. w pozostałych komkuren- 
(król strzelców turnieju), Kałas. cjach stosunkowo Ia«we zwycięstwa 
Murzynowski. Dąbrowski i Frelkśe- । odnieśli zawodnicy Wybrzeża. A oto

„ wlcz. W drużynie Lecha bard te do-
io burty w^dą bieżni i Drze zagrań: r-unejcwjcx, 100 m: 1. Jegorow (AZS Gd) 11,0,

tczewski 1 Olejniczak, a w draży- • 2. Barek (Lund) — 11.2. 200 m: 1. 
eie Sparty: Jagielowiez, Mussak i ’ Jegorow (AZS Gd.) — 22.9. 2. Patyk 

Hanek « (Lechiał — 22.9. 400 m: 1. Czajkow-
i Fk: (Górnik Zabrze) — 50.0, 2. Mi-

spodziewanie Lasak, następnie Ka
zimierz Gazda I Piechaczek.

Na trasie środowego etapu zosta
ła zdekompletowana Legia; nie 
wystartował Jarząbek, natomiast na 
trasie wycofali się Domański i : 
Wójcik. Ten ostatni miał defekt | 
przerzutki. a wchec tego że nie । 
miał roweru zapasowego musici : 
wycofać się z wyścigu.

W czwartek rozegrany będzie t 
trzeci i osłatni etap na trasie Ka- j 
towice — Kubalonka — Cieszyn; 
(długości 130 km). i

Starty lekkoatletów

■ wego mityngu w Kassel. Ameryka, 
nin Schfarz w skoku o tyczce prze- 

J szedł 460, Niemiec Stracke przebiegł
800 m w 1.48.5 wyprzedzając Ame-
rykanina Cunliffe Rinta*
macki (Fin) przebiegi 400 m pi w 
52.2. Woodhouse (USA) przebiegi 100 
m w iu.7. May (USA) 110 m pl. w

; 14.3. a Niemiec Steines miał na tym 

w bopocie rr“„R
X | śmy. Karlheinz Wegmann ustanowił

[ rekord NRF w pchnięciu kulą uzy- 
litko (LKS) 50,1, 800 ,m: 1. Sak . dobry wynik 17 71.
Białogard) -t tafta?--2.*K<>-Iowa«P "P(Spólem Łódź) — 1755,7.-1580 m:' K-t dotychczasowego rekordzistę NRF.— 
Polec (Start Elbląg) - 3.58.8. 2. i Lingnaua który osiągnął 7 M 
Ccmka (LKS) — 4.01.2.' 3000 m: 1. Carlsson (USA) wygrał 200 m l 400 
Preuss (Łechta) — 16,22, 2. Drcz.dze- ' m 21.4 i 4i,0. Janz. (NRF) miał na niewól (Flota) - 16.24 4 x 100 m: ,400 m pl 51.7. a Babka (USA) w 
1. LKS Sopot - 44.1. 2. AZS Gdańsk ' rzucie dyskiem uzyskał 5<,21. 
wzwyż: Ł Bramden^tLund) — lósj MOSKW*. Rekord Związku Ra. 
2. Opuchllk (AŻS Gd.) - 180.5. ■ dzieckiego w biegu na 200 m pl. u.
w dal: 1. Kslenlew-lcz (Iskra Bla- stanowi! Kriunow. uzyskując bar- 
łogard) — 6,97. 2, Monsson (Lund) — dzo dobry wynik 22,9.
6,82, trójskok: 1. Zgierski (Lechla)

•“ ” 2, Szczepankiewicz (LKS)13,73, 
13,51, kula: Cuglewski (LKS)

SOFIA. Lekkoatleci bułgarscy

14,65, 2. Szczypior (Dcken — 13.99.
dysk: 
gard)

Ksienlewicz (Iskra Bialo- 
44.21, 2. Linee (Lund) —

43,54. oszczep: 1. Wcda‘ (Doker) — 
64,20. 2. Głogowski (LKS) — 63.20.

Chlebarow Christów poprawili
rekord Bułgarii w skoku o tyczce 
uzyskując bardzo dobre rezultaty 
po* 445.. Sławków w skoku w- dal 
uzyskał 751. Patarinski w trójsko- 
ku — 15.49. Artarski w kuli 16.55 
i wśród kobiet Szaramowicz w kuli

(St.)

Nagrody rzeczowe

Nadchodzą
pracowite dni

Pasińskl, Krzesiński, Szyszka, Ja
niszewski, Richtarówna, Cmoków- 
na, Twardowska, Sałacmska i MoJ- 
kówna. Mieli jechać także Tarnaw, 
ski. Kowalczyk I Kissała. ale wo-

BARDZO pracowicie spędzą li
piec nasi lekkoatleci. Perspek

tywa wypoczynku w Spalę jest 
już bliska, ale do tego czasu trze
ba będzie Jeszcze wziąć udział w 
wielu imprezach o charakterze 
międzynarodowym. . W dniach 2u 
— 26 bm. dojdzie do bardzo cie
kawych spotkań reprezentacji po
szczególnych dzielnic z przeciwni
kami zagranicznymi i r— —-----------—W Olsztynie dzielnica Północ impreza tego roku — XXXV mi.
zmierzy się z Litewską Socjah- strzostwa Polski. W iym samym 
styczną Republiką Radziecką, w niemal czasie bo 23—24 sierpnia i 
Leningradzie reprezentacja tęgo I w kalendarzu figuruje wyjazd na 
miasta «notka się z dzielnicą Za-1 mityng do Oslo Jakich zawodni--

bec niczłożenia w 
czasie potrzebnych

przepisowym 
dokumentów.

ostatnia trójka nie ma już szans ;
na ten wyjazd.

Od 21 do 23 sierpnia w Gdań-
. sku rozegrana zostanie 

Północ impreza tego roku ” 
strzostwa Polski.

główna

__ ntacja tego I w kalendarzu figuruje 
mTasta* spotka śie z dzielnicą &.| mityng do Oslo jakich 
chód, w Lipsku Śląsk walczyć be- kow jak... Sidło, Makon- 
dzie z Saksonią, w Lublinie dziel- «'-*—• •-
nica Centralna z Bawarią (NRF) i

Makomaski, Rut,
Ważny, Franczak i Ja 'zembówskL ,

Wyniki z wtorku I środy: gra po- 
Jedyńcza mężczyzn: Vizlru — Ossd- 
ca 6:3, 4:6. 6:1. Kowalczewkkl — 
Fritze (NRD) 3:6. 6:3. 6:3. Foerroe 
(Węgry) — Zennegg 6:8, 6:2, Reilly 
(Australia) — Tomaszewski 6:4, 8:6,

wreszcie w Jednym 'z miast au. 
striackich dzielnica Południe spot
ka się z reprezentacją Dolnej 
Austrii. Jeśli przyjmiemy, że w 
każdym meczu strona polska wy
stawi po dwóch zawodników. to 
w tej serii spotkań weźmie udział 
pełna dziesiątka reprezentantów w 
Każdej konkurencji. Taki przegląd 
szerokiego zaplecza jest i cieką.

Bardzo doceniamy starty naszych
zawodników u 
dzynarodowej.

konkurencji mię- 
zwłaszcza za gra-

CZY CHCESZ UPRAWIAĆ JUDO
I OPANOWAĆ CHWYTY SAMOOBRONY?

UMOŻLIWI CI TO
POLSKI ZWIĄZEK JUDO 

który we wrześniu br. wydaje (w ograniczonym nakładzie)

PIERWSZY POLSKI 
PODRĘCZNIK SZKOLENIOWY 

pt. „JUDO DIA POCZĄTKUJĄCYCH" 
Bv umożliwić Ci nabycie bez trudu podręcznika Polski 

Związek Judo ogłasza subskrypcją.
Wpłaty w wysokości 12 zł należy przekazać na konto P. Z. 

Judo Nr 1-9-121-128 PKO I OM Warszawa ul. Sienkiewicza.

nićą, ale chyba zasada, że wszyscy 
najlepsi biorą udział w mistrzo
stwach Polski, została już raz na 
zawsze załatwiona. Trudno prze
cież pogodzić się z myślą, że kie
dy Norwegowie w lokalnym mityn
gu będą oglądać naszych asów — 
główna impreza roku będzie ich 

wy* f pozytecznv. ” I pozbawiona. Na skorygowanie tej
i kiedy w końcu lipca rezerwo-: sprany nie jest jeszcze za późno, 

wa reprezentacja CRZZ wyruszy 27 i 28 sierpnia na zawody do 
«szcze do Wiednia na Festiwal. Bratysławy wyjadą Kiczyłło, Piąt- 

łodzleży, dla czołówki rozpocz- i kowski, Z. “. -S-y/.st::,
nie sie zgrupowanie w Spalę. Tego i Sztwiertnia, Kissała i Wieczorków- 
wypoczynku potrzebuje wielu na- i na. Dzień wcześniej w Malmoe we- 
szych asów. Trudno jednak pobyt zmą udział w międzynarodowym
nie się zj

E. Schmidt, Mroczyński,

wypoczynki -—u- ------- —
szych asów. Trudno jednak pobyt 
w Spalę traktować jako wypoczy
nek. Będzie to bowiem ostatni e- 
tap przygotowań do meczu z W. 
Brytanią w Londynie (14—15 
sierpnia). Prawie prosto ze Spały 
reprezentacja Polski odleci nad 
Tamizę. Nieco wcześniej bo 8—9

zmą udział w międzynarodowym 
mltrngu Ciepły, Zieliński. J.
Schmidt, Hopfer, Sosęórnik 1 Kro-

sierpnia juniorzy zmierzą się w < 
traoycyjnym trójmeczu z CSR i 1 
Rumunią w Opavie.

Sierpień zapowiada się zresztą 
bardzo pracowicie. Zawodników i 
naszych czeka nowa seria mityngów 
Weamą w nich udział jednak głów
nie przedstawiciele drugiego rzu
tu, gdyż czołówka bedzie zaabsor
bowana meczami międzypaństwo
wymi. Tak więc 12 I 13 «ierpnia 
na zawody Bułg. Kom. Olimpijskie
go w Warnie wyjedzie Wachowski, J

pidłowski, 1 jeszcze jedna impre- ■ 
za w dniach 27 i 28 sierpnia. Na , 
doroczne zawody o Memoriał L. 
Lonqa do Lipska PZLA delegował : 
Grabowskiego, Karcza, ' Malcher- 
czyka, Gołdę, Muzyka, Sosgórnika. 
Chojnacką, Nowakowską, Bibrową- 
Gronowskiego i Grabowską.

Początek września przyniesie 
nam mecz Polska — NRD, w Ber
linie w konkurencjach męsk*ch i 
w tydzień później (12—13.9) w 
Bydgoszczy walczyć będą kobiety 
A 10 września do Paryża na Mi
tyng Jesieni wylada Każmierski. 
Hopfer, Baran, Franczak, Pietrzyk, 
Nikiciuk i Towpik.

I Z. Głuszek

wylosowane w dniu 19 lipca 1959 r. w Międzyzdrojach

Rodzaj nagrody
1Imię 1 nazwisko 

adres । oddział ‘ Nr talonu 
typ, seria Kolekt.

1 1 2 3 4 1 »

Inwentarz żywy ^mieebowirz Bern., 
Tomaszów 3Iaz^ 
Niska 24b

Łódź 0897164 5/192
z zfel. 
pasem Aa

snockarnla Weltrich Jan. 
Newy Dwór Gd., 
UL Sikorskiego 54

Gdańsk 0189044 8/67
z zi?1.
pasem Aa

Samochód 
osobowy 
m-ki ..Syrenka”

Urbańczyk Jan, 
Sosnowiec. 
Modrzrjowska U

Katowice 1826177 
miejski 
Aa

3/191

Motocykl „Jawa” 
17S cm5

Ozunkowski Alfons, 
Gdańsk Wrzeszcz, 
uL Saperów 19 m. 1

Gdańsk 1470723 
miejski 
Aa

8/133

Telewizor Mucha Małgorzata, 
Szopienice.
uL Kowclska 5

Katowice 1850900 
miejski 
Aa

3/233

Motocykl WSK Jadak 3Ł, 
Bydgoszcz, 
Orla 3

Bydgoszcz 1787698 
miejski 
Ab

7/25

Motoeykl WSK Wojnowski Stan., 
Wąbrzeźno.
Niedziałkowskiego 10

Bydgoszcz 1283936 
miejski 
Ab

7/179

Motorower Lebecki Karo!, 
Szopienice 4, 
Partyzantów 5/7

Katowice 0595123 
miejski 
Aa

3/232

Kajak składany Kłopotowski BoIesŁ, 
Zgierz.
plac Targowy 14

Łódź 1091767 
miejski 
Ab

5/40

Magnetofon Witaszek Władysław, 
Poznań, 
Staszica 15/8

Poznań 1468885 J 
miejski

Ab
6/86

Pralka Kojpasz Witold, 
Szczecin.
uL Heleny 15/20

Szczecin 0841659 
miejski
Ac

15/12

Maszyna 
do szycia

Okaziciel 
^mb. ^293250”

Białystok 0830690 
miejski 
Aa

»/9

Lodówka Wójcik Jan, 
Kraków, 
Zwierzyniecka 8/5

Kraków 1821495 
miejski 
Aa

2/041

Aparat radiowy Milezyński Walenty, 
Gdańsk-OIiwa, 
Polanki 95/2

Gdańsk 1454270 
miejski 
Ab

8/216

fiower sportowy Palm Zbigniew, 
Mosina, 
Kolejowa 3

Poznań 0905352 
miejski 
Ac

6/75

Bower sportowy Smoszna Tadeusz, 
Kraków, 
Dekierta 47

Kraków 1419107 
miejski
Ab

2/025

Aparat 
fotograficzny

Hancyk Alfons, 
Warszawa, 
Grójecka 184/30

Warszawa 0463191 
miejski 
Ac

1/225

Kupon materiału 
wełna

Brzezina Edward, 
Rybnik, 
9 Maja 15

Katowice 1697806 
miejski 
Aa

3/132

Kupon materiału 
wełna

Kanikowski Marian
Poznań, .• 
Niecała 5/11

Poznań 1225151 
miejski 
Ad

6/211

Zegarek 
sportowy

Lewy Ryszard, 
Łódź, 
Łączna 35

Łódź 1094045 
miejski 
Ab

5/138

Zegarek 
sportowy

Brylińska Janina, 
Legionowo, 
Kościuszki 31/1

Warszawa 0655331 
miejski 
Ab

1/472

Rower 
turystyczny

Tosiek Monika, 
Zelów, 
Piotrkowska 66

Łódź 0025394 
miejski 
Ab

5/47

Rower 
turystyczny .

Kowalski Stanisław 
Toruń, 
Bydgoska 74/5

Bydgoszcz 1001294 
miejski 
Ad

7/32

Odkurzacz Szewczuk W., 
Kraków, 
Zwierzyniecka 7/7

Kraków 1936086 
miejski 
Ad

2/041

Wycieczka zagra
niczna lub aparat 
radiowy z kompL 
płyt

Redes Albin, 
Kazimierz, 
pow. Będzin, 
Targowa 7

Katowice 1886371 
miejski 
Ad

3/204

„ »» Dtutowski Roman. 
Marki k/Warszawy, 
Świerczewskiego 37

Warszawa 1819719 
miejski 
Ab

1/426 '

»> >> Chudzik Roman, Łódź
Łódź, 
Woj; Polskiego ll/la

1046968 
miejski 
Ab

5/2

14-dnlowe wczasy 
Orbisu lub rower 
turystyczny

Jakubowski Zenon, 
Borostoczew, 
Miasteczko, 
woj. Bydgoszcz

Bydgoszcz 1101701 
miejski 
Ac

7/26 '

.> .> Palacz Bolesław, 
Dźbów-160, 
k/Częstochowy

Katowice 0492019 
z zicl. 
pasem Aa

3/63

M H Targasz Michał, 
Gorzyń Górny 15, 
pow. Wadowice

Kraków 1901260 
miejski 
Aa

2/255

Wyniki ostatnich 10 losowań Toto-Lotka
17.V.1959 11 16 36 37 41 47 (8)
24.V.1959 5 17 20 23 32 34 (29)
31, V.1959 12 29 32 34 37 49 (10) .
7.VI.1959 11 12 14 16 19 48 (46)

14.VI,1959 1 11 17 21 23 38 (8)
21.VI.1959 10 22 37 39 42 44 (5)
28.VI.1959 14 26 28 31 36 3Ś (27)
5.VII.1959 6 23 25 29 30 34 (44)

12.VII.1959 5 9 12 29 34 37 (4) 1
19.VII.1959 8 9 13 18 35 36
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W119 minucie meczu
Brychczy strzelił decydującą bramkę

7 bramek i ambitna gra
na meczu WARSZAWA- KATOWICE

przypadły do gustu widzom
WARSZAWA. 22.7. Rozegrane na

Stadlonle Dziesięciolecia
spotkanie piłkarskie 
XV-iecla pomiędzy

finałowe 
turnieju

reprezentacja-
ml Warszawi' I Katowic zakończy
ło de do dogrywce nieznacznym, 
alf zasłużonym zwycięstwem dru
żyny stołecznej 4:3 (3:2, 3:3). Bram
ki zdobyli: dla Warszawy Zb. Sza
rzyński, Hachorek, Baszkiewicz I 
Brychczy dla Katowic Ernest Pohl 
— 2, I Liberda. Sędziował Ale. 
ksandrowlcz z Warszawy, widzów

WARSZAWA: Stefanlszyn, Grzy
bowski, Korvnt, (Matuszkiewicz), 
Wożniak. ‘ Strzykalskl, Zientara 
Gawroński, Brychczy, Hachorek, 
Zb, Szarzyński, Baszkiewicz.

KATOWICE: Wyrobek, Eug. Pohl, 
Ośllzlo. Widawski. Nieroba, Grze
gorczyk. Ernest Pohl, Tramplsz, 
(Szalecki), Kowal, Liberda, Faber.

Lucjan Brychczy strzelił w swej 
piłkarskiej karierze wiele dziesią
tek bramek. Nie pamiętamy jed
nak. abr do wielu z nich ogarnął 
tak wielki entuzjazm Jego samego 
jak i grających z nim kolegów, 
podaj ostatni raz mały łącznik Le
pu brł tak serdecznie obcałowywa.

po zdobyciu zwycięskiej bramki z 
Katowicami — przed 4 laty, kie
dy zdobył zwycięskiego gola w me. 
czu Legia — stal Sosnowiec.

Już sam fakt uznania Bryehcze- 
go za bohatera drużyny warszaw
skiej świadczy o tym. jak wielką 
wagę przykładali piłkarze stolicy 
do finałowego meczu z Katowicami 
oraz dowodzi, że środowy partner 
stoczył z reprezentantami spod 
znaku Syrenki niezwykle wyrów
nany i dramatyczny pojedynek a 
odniesione zwycięstwo Jest bardzo 
cenne.

TOTEK PŁACI
PP Totalizator Sportowy zawladr 

specjalnym Konkursl S TeŻA-T nżetf _ «ImI*mia, że
■portowym Toto-Lotek z dnia j 
lipca br., stwierdzono: 130 rozwlą. 
zań z 5 trafieniami zwyk. — wygra, 
ne po I3.0S4 zł, 7.633 rozwiązań z 4 
trafieniami — wygrane no 222 zł, 
125.962 rozwiązań z 3 trafieniami —

Z uwagi na okres reklamacyjny 
n. 8 i 11 dni) wysokość nagród mo
że ulec zmianie.

Kolejne losowanie konkursu To-
to.Lotek odbędzie się 
lipca br. w Jarocinie.

dniu 26

DOSKONAŁA GRA SŁĄSKA
Drużyn* Katowic sprawiła swą 

postawą wielką nlesinklzlMkę. Wi
działem wszystkie trzy mecze ro
zegrane przez Ślązaków w turnie
ju XV-lecla. w Łodzi, gdzie wy
brańcy p. Dyrdy pokonali Buka
reszt 1:0, doskonale zagrały Unie 
defensywne, w Chorzowie; który 
był świadkiem triumfu swej dru
żyny nad Sofią «:3, zupełnie do
brze spisał się napad, ą Jego as 
atutowy Ernest Pohl błysnął for
ma jak przed kilku lat, kledv był 
postrachem najlepszych bramkarzy 
w Europie.

W spotkaniu finałowym z zespo
łem stolicy świetnie spisał* się 
cała śląska Jedenastka. Doprawdy 
trudno jest się dopatrzeć w dru
żynie Katowic słabego punktu. O- 
iflwlano sic. czy młody Faber spro- 

a zadaniu na lewym skrzydle, nie 
nano też pewności, czy swój re- 

,>rezent*cyjny poziom osiągną Li
berda i Tramplsz. Wszyscy jednak 
mieli w stolicy swói dzień, za co 
niejednokrotnie zbierali oklaski 
przy otwartej kurtynie.

Szczególnie miła niespodziankę 
sprawił napad Katowic. Spodzie
waliśmy sic. że bećacy od pewne
go czasu w bardzo dobrej formie 
Ernest Pohl, n'e zawiedzie na Sta
dionie Dziesięciolecia, nie mieliś
my jednak pewności, czy pozosta
li koledzy mu dorównają, Pohl był

mogły się również podobać dzie
siątki technicznych zagrań zapre
zentowanych przez Liberdę, Kowa
la 1 Tramplsza. Atak Ślęzaków grał 
bardzo płynnie, szybciej, niż w 
meczach klubowych rundy wiosen
nej. w tej sytuacji sllsa skądinąd 
defensywa stolicy była w ciągłym 
niebezpieczeństwie.

PROWADZENIE GOŚCI...
Prowadzenie zdobyli Slazacy Już 

w 2 min. gry. prawą stroną zde- 
cydował się na akcje Pohl, które
go usiłował atakować Korynt Zro. 
bił to jednak niezdecydowanie i z 
pewnego rodzaju nonszalancja, u- 
możliwiajac Ernestowi posłanie pił. 
ki do środka. Tu przejął ją zwinny 
Liberda i strzel') z bliskiej odle
głości nie do obrony.

Slązaey, zachęceni powodzeniem, 
bardzo skutecznie atakują, w 6 
min. znów przy piłce Jest Pohl, 
tym razem Jednak Jego niezwykle 
silny plasowany strzał broni Ste- 
fanlszyn efektowna nakrywką.

Reprezentanci stolicy potrafią 
również zdobyć sle na udane akcje. 
Gra jest wlec obustronnie szybka, 
zdecydowana. poparta celnymi 
strzałami. Warszawiacy atakują 
przeważnie lewą stroną na której 
bardzo dobrze spisuje sle łącznik 
Szarzyński. Raz po raz wychodzi 
on w wolne pole, mlJaJac szpur- 
tem katowickich obrońców. Szko
da tylko, te drużyna stołeczna nie 
potrafi w równym stopniu zatrud
nić całego ataku. Na prawej stro
nie Brychczy 1 Gawroński sa chwl.

min. losy meczu zostaną rozstrzyg-

laml

llcy.

zupełnie nie zatrudnieni.

I DWA WYRÓWNANIA
klłkn nieudanych atakach sto.

Zasłużony sukces

.. pada w 19 min. wyrównująca 
bramka, Świetnie spisał się przy 
niej Zby<zek Szarzyński. Przejął 
on prostopadle podanie Hachorka 
1 mimo asvsty stopera Ośllzły zdo
był w pełnym biegu śliczną bram
kę. Ripostą ślązaków była błyska
wiczna. ale... w zdobyciu no raz 
drugi orowadzenla dopomógł goś
ciom Korynt. Podał on piłkę 
wprost, pód nogi nadbiegającemu 
Pohlowi, który podciągnął z nią 
kilka metrów do przodu 1 strzelił 
nie do obrony.

Gra Jest obustronnie szybka, o- 
baj bramkarze nie mogą narzekać

piłkarzy Krakowa
Sofia pokonana 4:1
lublin, 22.7. (tel. wl.). Kraków 

— Sofia 4:1 (3:1). Bramki zdobyli 
dla Krakowa: w 21 min. Kościelny, 
w 33 min i 43 min Szola, oraz w 52 
min Machowski, dla Sofii — w 37 
min Canew. Sędziował Nowak z 
Kielc. Widzów ok. 10.000.

KRAKÓW: stroniarz, Monlca, 
Kawula, Budka, Malarz. Michel, 
Machowski, Szola, Kubicki, (Ja- 
siówka), Browarski, Kościelny.

SOFIA: Najdeńow, (SI. Aleksan
drów), Kitów, (P. Aleksandrów), 
Botew, Manolow, Weliczkow, P. 
Dymitrow, Ranków, Jakimow, Ca
new, Kotkow, Krestew.

Zanosiło się, że sprawozdanie z 
tego meczu utrzymane będzie w 
opiymlstycznym tanie. Niestety, w 
11 min. przed końcem nastąpiły 
wydarzenia, które popsuły całkierr 
dobre wrażenie. Piłkarze Sofii roz
poczęli ostra, chwilami brutalną 
grę. W wyniku jednego z Incyden
tów sędzia p. Nowak nakazał o- 
puszczenic boiska łącznikowi dru
żyny Sofii KotkowowL Bułgarzy 
reklamowali, a gdy minęły prze
widziane regulaminem 2 minuty, 
goście nie chcleli wznowić gry, sę
dzia odgwlzdai koniec zawodów. 
Po meczu kierownictwo drużyny 
wyraziło ubolewanie zpowodu za
istniałego wypadku nlesport owego 
zachowania się Jego zawodników I 
przeprosiło sędziego,

Ale przejdźmy do przebiegu 
walki na boisku. Mecz w Lublinie 
wywołał poważne zainteresowanie. 
Mimo padającego nieustannie desz
czu na stadionie Lubllniankl zjawi
ło się niemal 10.000 widzów, którzy 
spragnieni Imprez mledzynarodo. 
wych spodziewali się ciekawych e- 
mocji. Czy publiczność zawiodła 
się? RoczeJ nie. Oczywiście jeśli 
chodzi o grę. Wprawdzie nie był to 
mecz na najwyższym poziomie, ale 
widzowie cieszyli się z sukcesu, ja
ki niewątpliwie odniosła reprezen- 
tacja Krakowa, zwyciężając repre
zentację Sofii 4:1. Zwycięstwo piłka- 
rzy spod Wawelu jest Jak najbar
dziej zasłużone, gdyż krakowiacy 
stanaA-jj bardziej Jednolity l wy
równany zespół, przewyższający 
gości pod względem szybkości 1 
kondycji oraz posiadający lotny, 
pomysłowo grający 1 celnie strze
lający atak.

Bułgarzy zawiedli na całej HnM. 
Przypadła mi w udziale oglądać 
tych chłopców dwa razy. Po raz 

pierwszy, kiedy w meczu elimi
nacyjnym rozgromili Madaiarów 4:0 
I obecnie w meczu lubelskim, kie
dy niemal w Identycznym stosun
ku przegrali z reprezentacją Kra
kowa. Konfrontacja obu tych spot
kań wypada zdecydowamle na nie
korzyść drugiego występu piłkarzy 
Sofii.

To nie była Już ta drużyna, któ
ra rozegrała dobry mecz we Wro. 
rławlu. Bułgarzy byli bardzo wy
czerpani turniejem XV-lecla, nie 
mają oni za grosz kondycji, a bez 
teęo elementu tracą przynajmniej 
połowę swej wartości. Nie tylko 
zresztą zawiedli pod względem kon
dycyjnym. w meczu z reprezenta
cją Krakowa nie istniał w ogółe a- 
Tak, słabo również grają pomoc, * 
Już wprost okropnie wypadła obro
na.

Natomiast reprezentacja podwa
welskiego grodu sprawiła mdlą.nie
spodziankę. Trzecie miejsce w tur
nieju XV-lecia jest wielkim zaszczy
tem. szczególnie, że na ten zespół 
mało kto liczył. Odpowiedzialny za 
ustalenie składu Krakowa płk. Rey- 
man. może być w pełni- zadowolo
ny. Reprezentacja powołana przez 
niego na mecz z Sofią wypełniała 
swoje zadanie z nadwyżką.

Oglądając grę piłkarzy krakows
kich w rozgrywkach ligowych na
rzeka się zawsze na słabość linii o- 
fensywnych, które są mało aktyw- 
n*i nie skuteczne pod bramką 
przeciwnika. W meczu z reprezen
tacją sofii właśnie atak był popi
sową formacją piłkarzy podwawel
skich i zbierał najwięcej braw przy 
otwartej kurtynie.

Powołanie do napadu Kubickie- 
?o z in-ligowej Unii Oświęcim o- 
raz Szoli z Wawelu okazało się po- 
c-»gnięciem nader udanym. Właś
nie ci dwaj ..napoleońskiego wzro
stu” piłkarze byli najbardziej ruch-

Mwl 1 aktywni w ataku Krakowa. 
Wspomagani przez dobrze grających 
skrzydłowych Wisły Machowskiego 1 
Kościelnego oraz rutyniarza Bro- 
warskiego, robili co chclell z de
fensywą Sofii. Szczególnie dobra 
gra skrzydłami reprezentacji Kra- 
kowa oraz operatywność 1 wykoń
czenie akcji podbramkowych w wy
konaniu Szoll i Kubickiego przy- 
czyniły się w dużym stopniu do tak 
wysokiego zwycięstwa.

Osobne słowa należą się Szoll. 
Młody ten piłkarz okazał się świet
nym atrzelcem, zdobył dwie bram
ki. w tym jedną prawdziwy maj
stersztyk. Było to w 43 min. gry. 
Szola wykorzystując zagapienie się 
obrony Bułgarów, przejął praskie 
podanie Machowskiego i pięknymi 
„nożycami” zza pola karnego uzy
skał najbardziej efektowną bram
kę spotkania.

Również prawie bez pudla za
grała defensywa. Raz tylko stoper 
Kawula fatalnie aklksował 1 Ca- 
ńew, wykorzystując ten błąd, zdo
był Jedną bramkę dla swych barw. 
Wobec przewagi swojej drużyny 
bramkarz Stroniarz nie mtał wiele 
do roboty.

Przebieg meczu nie należał do naj. 
ciekawszych. Piłkarze Krakowa z

na brak zatrudnienia, w 25 min. 
Jeat Już 2:2. Tym razem błąd popeł
nili śląscy obrońcy. Oillzln zaba
wiał- się z piłką wraz z Kowalem. 
Droga to byłą zabawa; piłkę prze
chwycił Hachorek I zdobył spo
kojnie wyrównującą bramkę, strze
lając obok zdezorientowanego wy- 
robka.

Na kwadrans przed przerwą 
miejsce Korynta zalał Matuszkie
wicz, Od tego momentu doskonale 
dotychczas grający Pohl staje się 
nieco mniej widoczny. Popularny 
„wujek" kilkakrotnie w porę li
kwiduje zapędy Ernesta.

GRA MOGŁA SIC PODOBAĆ
Napady obu drużyn mogą się po

dobać, choć stosują odmienny spo
sób gry. Ślązacy bazują na grze 
technicznej w środkowej trójce, 
warszawiacy częściej stosują prosto
padle podania na dobieg. Po Jed
nym z takich podań przy piłce zna
lazł się w 41 min. Baszkiewicz. 
Strzelił fantastycznie w samo okien
ko, nie dając Wyrobkowl żadnych 
szans do obrony. Tak więc do przer
wy prowadziła stolica 3:2. Stosunek 
ten jak najbardziej prawidłowo od
zwierciedla przebieg pierwszych 
45 min. gry.

Po zmianie atron wręcz rewela
cyjnie zagrał zespół Katowic. Nie
mal przez całe 45 minut Ślązacy 
posiadali inicjatywę. Warszawiacy 
atakowali eo najwyżej wypadami 
które vi Iście mistrzowski sposób 
likwidowała katowicka obrona. Do
stroił się do jej poziomu również 
bramkarz wyrobek. Na kilka minut 
przed upływem normalnego czasu 
gry wyszedł on obronną ręką z bez
nadziejnej wydawało się sytuacji 
sam na aam z Brychczym. Piłkarz 
Ruchu wybiegł z bramki w pole i 
rzucił się w ten róg. w który strze-

miejsca ^dobyli przewagę, przepro
wadzając wiele groźnych ataków 1 
oddając wiele cennych strzałów na 
bramkę Najdenowa. W drugiej po
łowie przewaga reprezentacji Kra
kowa wzrosła jeszcze bardziej. Zmę- , ---- -- ---------------
czenl tempem gry. niemal słaniają- Y Snmke W?ece? doeod’
cv się na nogach Bułgarzy nie mo- gła zdobyć bramkę, więcej dogod 
gil być pełnowartościowym prze- nych pozycji strzałowych ^POstadaH 
dwiklem. Była to typowa zabawa ślązacy. W 58 min. Jedną z nich 
kolka z mysi^ką”. Zdenerwowani wykorzysUłErnest Pohl. Przejął on Bułgarzy nie mogąc się pogodzić z w biegu podanie Kowala : strzelił 

prz^Tporaż^ z trudnej stnffan‘’
na grę skutkiem czego na 11 min. szyn stał w lewym rogu bramki, a 
orzed końcem meczu nastąpił godny piłka poszła w prawy.
□©żałowania wypadek, opisany na Ambitny szturm Slazaków pozwo- 
wstgple sprawozdania. I lił im tylko na wyrównanie stanu

w X. Mejer I meczu. A wydawało się. ze w 88

lał „Kici".
Ale to była jedna 7. nielicznych

Dwa zwycięstwa Salamona 
na pływalni w Radłowie

GDYNIA, n.?. (tel. w!.) Pierwszy 
dzień ogólnopolskich zawodów pły
wackich, chociaż przyniósł wiele 
bardzo wsrtoiciowych wyników, 
nie wypadł tak, jak to uplano-

ków na pływalni Redłowskiej koło 
Gdyni «jawiło tią zaledwie 14. Z 
najlepszych pływaków na atareie 
stanęli Salamon i Szulcówna, Krle
ze, Cedro, BoeZkaja 1 Raczyński.

Jak zwykle niespodziankę spra- 
wił Andrzej Salamon. Znów zasko
czył nas doskonałą postawą, prze
pływając 100 m dow. w 57,8, a więc 
w czasie będącym Jego rekordem 
życiowym na długiej pływalni, a 
jednocześnie najlepszym czasem 
w Polsce na basenie 50 m.

Bieg początkowo nie zapowiadał 
tak dobrego czasu. Reprezentant 
Floty starym zwyczajem został za 
długo na słupkach startowych i

Iowa krakowianka, chociaż płynę* 
la zupełnie niezagrożona, ani prze* 
moment nie osłabiała tempa prag* 
nąc osiągnąć jak najlepszy wy
nik. W pełni jej się to udało. Wy
grała bardzo dobrym czasem, kto* 
ry jest jej rekordem życiowym 
3.10.8.

Wyniki: . .Kob.etv: 400 m dow. — 1. Szule * 
Franek. ’ Olimpia Poznań — 5.41,3;
2. .Zalaszewska, Flota — 8.17,•; Ł 
Stefańska. Arka — 6.24,4;

100 m grzbiet — 1. Cedro Pozjl 
— 1.23.9; 2. Konowalska Arka — 
1.25.2; 3. Nowoświat. Arka — 1.28,5;

200 m klas — 1. Łatka. AZS Kra* 
ków — 3.10.8; 2. Majewska. Flota 
— 3 20,8; 3. Roszczynialska, Flot* 
— 3.32,0; _
• Mężczyźni: 200 ra dow. — 1. Sa
lamon, Flota — 2.13,9; 2. Aluehna. 
Legia — 2.13.9; 3. Maliszewski. Le- 
gia _  2.21.6;

ion m grzbiet — 1. Lutomski, O- 
llmpia Pozn. — 1.11,5; 2. Cichocki* 
Pol w-wa — 1.12,6; 3. Dobrzyński. 
Flota — 1.16.5;

ioo m mot. — 1. Raczyński. Legi* 
— 1,07.2; 2. Krleze. Legia — 1.08,3;
3. Karpa, Flota — 1.11.8;

200 m klas. — 1. Boczkaja, Wisi* 
Kr. — 2.48,9: 2. Skwarlo. Flota — 
2.49.8. 3. Galon Flota 2 52.9.

W. Duński

ciekawy. Krleze nie popłynął 
pierwszych 100 m za szybko 1 Ra
czyński wykorzystując to poganiał 
i tylu rekordzistą Polski, zmusza
jąc go do wykazania większego wy
siłku. Finał biegu nastąpił po ISO m. 
Krleze z pewnym trudem zaczął 
przyspieszać, ale 1 Raczyński nie 
myślał pozostać w tyle. Niestety, 
zabrakło mu odrobiny slly na bar
dziej skuteczny atak 1 mimo wy- 
sBku nie zdołał wygrać biegu.

Z Innych wyników na wyróżnie
nie zasługują czasy młodych zawod
ników Majewskiej, Flota na 100 m 
klas. 1.32,1, Łatki, AZS Kraków — 
1.32,0. oraz reprozon‘an-a Polski 
Aluchny, który po udanym wystę
pie na 100 m dow. wygrał «0 m 
dow. w niezłym czasie 4.56.5.

Kobietv: 100 m dow. — 1. Szulc- 
Franek, Olimpia. Poznań — l.os.B, 
2. Cedro, Olimpia Poznań — 1.11.2. 
3. Konowalska, Arka Gd. — 1.15.6: 
100 m klas.: 1. Łatka. AZS Kr. — 
1.32.0. 2. Majewska. Flota — 1.32,1. 
3. RoszczynlaJska, Flota — 1.40.3.

Mętczyżni: 100 m dow. — 1. Sa
lamon, Flota — 57.0. 2. Aluehna. Le- 
gla — 59.4. 3. Maliszewski. Legia — 
1.02,7, 400 m dow.: 1. Aluehna, Le
gia — 4.58.6, 2. Wysocki, Legia — 
5.10,8, 3. Piątkowski. Flota — 5.10.2. 
200 m grab. — 1. Cichocki. Polo
nia W-wa — 2.43.6. 2. Wachowicz,

Po kilku sekundach Salamon pły
nął Już jednak na jednej IŁnii z 
Bernardem Aluchną. Po 50 m Sa- 
łamem błyskawicznie oderwał się od 
pozostałych zawodników 1 do 80 m 
zwiększył przewagę nad Aluch/ną 
do ! m. Na 5 m przed metą trochę 

-^ł, mimo to uzyskał świetny

min. losy meceu zostaną rozstrzyg-, Grzegorczyk w ostatnim Icwadran- 
nięte. Piłkarze Katowic egzekwo i sle zaginął gdzieś w iłumie bezrad- 
wall wówczas rzut rożny. Piłkę tuż i nych teraz obrońców, pozwalając do 2 r 
nr,., ------- , , a.,. Brychczemu na wykazanie w pełni j osłabł,

formy. Zawodnik Legii oddał kilka i czas l.,~. 
niezwykle niebezpiecznych strzałów I Na 100 m kobiet po stsremu spot- 
na bramkę Katowic, ale... niemal j kały się wieczne rywalki z Pozna- 

_________ _____ _ .   w.za każdym razem fenomenalnie bro- nia, Krystyna Szulcówna» nosząca 
cy trzykrotnie strzelali..... do.pustej i nił Wyrobek. On to w oczach wi- | od niedawna małżeńskie nazwisko
bramki, ale zawsze piłka trafiała w I dzów był bohaterem dogrywki. In- i Franek. 1 Bożena Cedro. I tutaj
któregoś z obrońców. I terweniował wyśmienicie, choć wi- j podobnie Jak w setce mężczyzn

doczność piłki była coraz mniejsza. | walka i to najzufpeŁnlej wyrówna-
Nadeszła jednak przedostatnia mi- • na trwała przez 50 m. potem Cedro

nuta dogrywki. Strzykalskl pognał nie wytrzymała tempa 1 zostawała
Mimo YODaHaincvnb •<>» 1 ambitnie z piłką do przodu, w wol- I coraz wyraźniej. Wyniki biegu do-

I - I LWA a Cedro
dogrywki* ADóh ch"X?uVa^^ i ^Storno któ“, ™ z j w-'-«wodach «brokto AndroeJs 

£yb?otU- Cdh&»5 'g-Xy- P^ ! War' ; <^onae.
gn^kaupora ą Się Z J0 min’ dO’! Gdybj^ktoś poległ nam wytypo- w nieco iwotałanym tempie^uwiy- 

. . wać zwvciezce w nomalnvm cza&ie i mnjąc Sie minimalnie za prowadzą-W pierwszym kwadran.-.le dała się : "ac wyścig Galonem. Ten dożko.
i z^ę ^towL ^ą” w^bfe™ ! “I? zawodnik nlę lubi ror.poczy-

przy linii przejął Liberda 1 jak sla- 
lomista wyminął z nią kilku obroń
ców stolicy. Na przedpolu Stefani-
szyna zrobiło się niezwykle gorąco. 
Tomek leżał nawet na ziemi. Sląza-

DOGRYWKA W CIEMNOŚCIACH

zauważyć lekka nrzewaea Warsza- i ery’ wskazalibyśmy raczej na dru- wy SwYetnl S
Śląska. Nieroba 1 Grzegorczyk wy- ' ! że jeraźnie osłabli, ograniczając się wy- ł b-l** Warszawa. Potrafiła .
łącznie do gry defensywnej, zdariy i^mogU uraaTm j końcówce'.” teraz było ‘ pódobnle.

--------- ------------------------------ NwwZłiwU do™SStep™?2 ^-1 U- 
wodników zwycięskiego zespołu na- wvwnł-’z
leżeli: Matuszkiewicz, wożnlak, rMon miałStrzykalskl. Zientara I Szarzvńsk( wynikiem 1.16,2, Galon miał

na własne siły napad gości nie bvł 
już teraz tak groźny Jak przed do
grywką.

Drugie 15 min. dogrywki należało 
wyłącznie do lepszych kondycyjnie 
piłkarzy stolicy. Napad znacznie 
przyspieszył tempo gry. Na tle 
szybkich raidów Hachorka, Baszkie
wicza 1 coraz lepszej gry Brycheze
go wydawało się, że śląscy obrońcy 
stoją w miejscu. Skorzystał z tego 
przede wszystkim Brychczy, pozbv-

•nsasm i nać szybko finiszu, uważając, 
śbania ; że J®S° doskonała kondycja poawo. 

: 11 rozstrzygnąć każdy pojedynek w 
końcówce. Teraz było podobnie.

Strzykalskl, Zientara i Szarzyński
w napadzie. Hachorka. Brychezego 
i Baszkiewicza widywaliśmy jut w Z trójki delfinistów, która miała

walczyć miedzy sobą: Krleze, 
czyńskl I Czyi zabrakło w o

i ienszei formie walczyć niięazy soną: Krieze, k«-
Wspomnieliśmy już. że najlepszy- i ej^^lIC^^braklowost »t- 

i mi zawodnikami w zespole Katowic I Jrrw
1 tryli Ernest Pohl i bramkarz Wyro- : P’

bek. poza nimi zaimponowali: sto- U.Za.iwndAw
per Ośiizło. obaj pomocnicy Nieroba ,1 ! r-rT-enrerw wnwa, - .Test to tym przykrzę]sze, Ze jest i Grzegorczyk oraz Kowal w napa- ezlonkdem kadTy olimpijskiej.

Bieg apecjalnle na tym nie stracił,
1 ponieważ Krleze 1 Raczyński pó

wając się wreszcie „anioła stróża”. I- - --------- ------- ---——   -----------
jakim byt dla niego niemal przez ’ Grzegorczyk oraz Kowal w napa- 
cale spotkanie doskonale grający 0“®-
Grzegorczyk. 1 Jeny Lechowski

Baraż Chabarow - Jay
zadecydował o tytule

mistrza świata w szpadzie
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

nadzieję, że wygrywając z Chaba- 
rowem Polak poprawi tym sytuację 
ich rodaka Sąkovlcsa. Doping robi 
swoje, znowu zaczął Glos atakować. 
Prowadził wprawdzie 3:2 ale chclal 
za szybko skończyć walkę 1 trzy 
razy nadział się na odpowiedzi przy
szłego mistrza świata.

Kiedy Glos stanął do ostatmiej 
walki z Czernikowem, miał jeszcze

realne szanse na zdobycie bratowe-1 
ge medalu. Musiał tylko wygrać tę i 
walkę co najmniej 5:3. Niestety. Po
lakowi zabrakło już Prowadził

3:3. Glos nie miał się juź o co bić. 
Czwarte miejpce miał i tak zapew
nione. Ostatecznie zwyciężył Czer-

M Polaka, ale również emccjonu-

Flota — 2.57,4, 3. Bawelski. Fleta — 
2-53.0. 100 m klas. — 1. Boezka.*'
Wisła Kr. — 1.16.2. 2. Galon.
ta — 1.17.8. 3. Ciundziewiekl. 1 .~ 
ta — 1.20,3, 200 m mot. — 1. Krle- i
ze. Legia — 2.32.8. 2. Raczyński. Le
gia — 2.34.4, 3. Cyfeowski, Flota —

$ Końskie
2.45,5.

GDAŃSK, 22.7 (tel. wł.) Wpraw
dzie bez wielkich rezultatów i za
skakujących wyników odbyły się 
konkurencje drugiego dnia, ale kil
ka biegów i czasów zasługuje na 
uwagę. Sprawozdanie trzeba rozpo
cząć od 200 m dow.. w którym do
brą formę wykazał Salamon. Po
dobnie Jak we wtorkowym wy
ścigu na 100 m dow., inicjatywę z 
miejsca objął Bernard Aluehna. od
dalając się od Salamona centymetr
po centymetrze. Po przepłynięci: 
jednak 130 m Salamon nieznacznie 
zaczął odrabiać dystans 1 kiedy do 
końca biegu pozostało ok. 20 me
trów, zdobył się na gwai*owny 
zryw 1 wyrównał z —
To jednak wszystko

Bernardem 
na co Sn

kłopoty
z PPIS-em

LONDYN, 22.7 (tel. wł.) Nowy
..sukces” do zanotowania n«

Zasłużone zwycięstwo
Berlina
w meczu o 7-8 miejsce

SOSNOWIEC, 22.7 (tel. wł.). Ber
lin — Bukareszt 2:1 (2:0). Bramki 
zdobyli dla Berlina: Kaulmann w 
27 min., Bley w 71 min., dla Buka
resztu: Tabarcea w 82 min. Sędzio
wał Pawlik z Sosnowca. Widzów 
2000.

BERLIN: , Splckenagel, Heine. | 
Klupel, Skaba, Maschke (Krampe). < 
Reichelt, Assmy, Meyer, Kaulmann. I 
Schroetter, Bley.

BUKARESZT: Utu, Coiacaru, Mo- । 
troe, Nedelcu, Fronea, Tircovnieu, | 
Constantinescu, Varga, Dridea (Ta- i 
barcea), Matelanu, Ene H. ;

Pewne i całkowicie zasłużone j 
zwvcięstwo odnieśli w Sosnowcu 
piłkarze Berlina. zdobywając 7 
miejsce w turnieju ]ń-lecia. Byli 
oni zespołem wyraźnie lepszym i ; 
przy wvkorzvstanlu wszystkich sy
tuacji podbramkowych mogli wyjść 
z niego Jeszcze korzystniej. t

Druzvna rumuńska nie wytrzyma- । 
ła kondycyjnie trudów turnieju. I

Bramkarz Bratysławy Stacha
i napastnik Węgrów Albert

Aź do walki Charbarow — Jay i 
głównym kandydatem do lywłu był ’ 
zawodnik Związku Radzieckiego, i

z Węgrem Sakoriesem.
Zaimponował nam w te; 

tak jak zaimponował w eał

dwóch finałach i zajmował w obu 
tak wysokie lokaty. Jay walczył z 
niezmąconym spokojem, prowoku
jąc przeciwnika do ataku, a nasten- 
nle eelnie go ripostując. Wygrał 
nadspodziewanie łatwo 5:5 !' wy
równał tym stan posiadania z Cha- 
barowem. Obaj mieli po Jednej po
rażce. a ponieważ obaj do końca 
już nie przegrali żadnego pojedyn- I 
ku. musielj stanąć do decydującego

rów chelal za wszelką oenę roz
strzygnąć walkę na swoją korzyść. 
Anglik wyrównał na 3:3 i od tego 
momentu miałem okazję podziwiać 
żelazne nerwy Chabarowa.

Pamiętam go doskonale z jego 
barażowej walki, którą stoczył o 
tytuł młodzieżowego mistrza świata 
kilka miesięcj' temu z Włochem 
Saecaro. Walczy) wtedy w Identy
cznej sytuacji, nie zwracał uwagi 
na widzów, głośno dopingujących 
przeciwnika, potrafił się skupić, mi
mo hałasu 1 zakończyć walkę zwy
cięsko. Tak było 1 w Budapeszcie, 
ostatnie słowo w postaci dwóeh 
trafień należało do Chabarowa. 
Trzeba Jednak przyznać, te tym ra
zem Chabarow miał adeeo łatwiej
sze zadanie, gdyż obok niego w fi
nale walczyło aż tneeh Jego reda, 
ków. Chabarow zdobył na nich trzy 
zwycięstwa po stosunkowo łatwych 
wnikach.

Na 26 walk rtoeoonyeh w tym fi
nale aż w 22 brali udział zawodni, 
cy radzieccy. Odnieśli oni jeszcze 
jeden wielki sukees, Jeszcze raz wi
downia wysłuchała hymnu Związ
ku Radzieckiego. Sadząc po posta
wie szpadzistów ZSRR w turnieju 
indywidualnym flaga Związku Ra
dzieckiego powinna znaleźć się na 
głównym maszeie hali Sport Cssr-

było słać. Obaj pływacy przybyli 
na metę równocześnie. Stopery wy- ; 
kazały dobre wyniki 2:13.9, ale 
zwyciężył Salamon.

Stare porachunki pomiędzy Ra
czyńskim 1 Krlezem zostały wczoraj 
o tyle załatwione, że Raczyński po 
wtorkowej porażce na 200 m mol. 
zwyciężył pewnie na krótszym o 
połowę dystansie. Wyścig na 103 m 
mot. był interesujący i Jego lo
sy ważyły się Jeszcze do 3S me
trów przed końcem. Raczyński ma
jąc nfeco słabszą kondycję, nie dał 
się jednak wyprzedzić mimo nieu
stępliwych ataków Kriezego. W re
zultacie zanotowano dobry czas 
1.07,2, Krleze miał 1.08,3. Dobrze 
także popłynął reprezentant Floty 
Karpa, debiutujący na 100 m mot. 
w swojej karierze pływackiej. Je
go czas 1.11,8.

Skwarlo w pojedynku z Boczkaja 
na 200 m klas, naciskał wielokrot
nego reprezentanta Polski przez 
cały dystans. Płynął ambitnie z du
żym poświęceniem; ale mimo szalo
nego dopingu nie dał rady. Na po
cieszenie pozostaje mu wygrana z 
Innym niezłym klasykiem Galonem. 
Wyścig ten mimo Interesującego 
przebiegu nie przyniósł jednak zbyt 
dobrych czasów. . Boczkaja miał 

22:48,9, * Skwarłoxl.49,8._ _
■W rozegranych trzech konkuren

cjach kobiecych nie było niespo
dzianek. Na 100 m dow. Krystyna 
Szulc - Franek nie mając poważ
niejszych konkurentek popłynęła 
Jak to zwykle u niej bywa swobod
nie, bez większego wysiłku. Miała 
też wakacyjny rezultat 5.41.3.

Znacznie lepiej zaprezentowała 
się młodziutka 15-letnla żabkarka z 
AZS Kraków Łatka. Ambitna i bo-

swoim koncie Przedsiębiorstwo Im
prez Sportowych, które wysyłało 
konie do Anglii na mistrzostwa Eu
ropy jumorow. w Niemczech Za
chodnich okazało się, że wagon z 
końrm ma wykupiona drogę do 
Anghi poprzez Belgię, natomiast 
jadący z końmi luzacy mieli bile
ty i formalności wizowe załatwio
ne droga przez Holandię. Z dwojga 
złego okazało się. że łatwiej jest 
jechać beż biletu, aniżeli bez wiz 
i dzięki uprzejmości Holendrów 
konie przejechały przez ich kraj.

Te komplikacje spowodowały je
dnak fakt, że konie przyszły z po
ważnym opóźmen.em i po dwóch 
godzinach od momentu stanięcia n* 
wyspie angielskiej wyszły na start 
na stadion w Whlte City.

Do środowego konkursu rozgry
wanego według zasad konkursu 
szczęścia (strącenie przeszkody eli
minuje z dalszej rozgrywki) stanęli 
zawodnicy n państw, wśród nich 
trzej Polacy. Dwa nasze konie Ka
non 1 Lider przechodząc parcour 
bezbłędnie zakwalifikowany się do 
następnej rozgrywki. Lider zmęczo
ny podróżą wyeuiminował się już na 
pierwszej przeszkodzie w finale, * 
mimo to otrzymał szalone brawa. 
gdvż publiczność (25.000) zebrana n* 
stadionie została poinformowana 
przez spikera, że konie polskie 
startują wprost po 5-dniowej po
dróży.

Wielkiego pecha miał Kanon, • 
właściwie jego jeździec Wlej*, któ
ry pomylił w finałowej rozgryw
ce parcour zajmując w ten sposób 
6 miejsce, Zwycięzcą konkursu zo
stał zawodhik -NRF — Bagusat n* 
koniu Listo. Za Polakiem uplaso
wali się wszyscy Belgowie. Węgrzy. 
Irlandczycy. Norwegowie. Hiszpanie 
i znana dobrze publiczności polskiej 
z ostatnich zawodów w Sopocie 
Niemka Renata Freilag.

W czwartek odbywać się 
konkursy indywidualne, a w piątek 
l sobotę zespołowe.

Witold Domański

MK2M
budapesztańskim turnieju.
^trza friata we florecie^ Teraz je< 
nak Anglik utrącą j=wój spokój

stawę naszej reprezentacji, a na
wet kto wie ery nasi chłopey nie 
pokuszą sle o zdobycie medalu?

Wyniki finału 1. Bruno Chabarow 
ZSRR — « zw. 2. Allan Jay, Wielka 
Brytania — 6 ew. 3. Giuseppe Del- 
ffno, Włochy — 4. 4. Wiesław. Glos, 
Polska — 3 5. Arnold Czerunsze- 
wfe* ZSRR — 3, 8. Walenthi Czer
ników. ZSRR 3. 7. József Sakovles,
Węgry — i 
ZSRR — 0.

Żuran Kostawa,

Leeh Cergowaki

Wicemistrz olimpijski Vesterby
pokonany na macie w Gdańsku

bohaterami spotkania Budapeszt - Bratysława j

gdaNsk, 33. 7. (teL wł.). w mię-; przez położenie na łopatki w 6 min., 
dzynarodowym turnieju zapaśni-1 a Kropp odniósł punktowe zwy- 

' czym o Błękitną Wstęgę Bałtyku. Cięstwo nad Jacobsonem, 
j pojedynki Polaków z Norwegami i w koguciej Knitter po bardzo za- 

Szwedami zakończą się dopiero w [ ciętej walce pokonał Vesterby 
—•----"■ "------------- -- * (Szwecja) i Płerarda (Polska II),

Pierard pokona, Siejaka, a Vestet-

Rzeszów — Okręg Wiedeń 
4:2

RZESZÓW, 33.7 (tel. wł.). Rzeszów 
— Wiedeń 4:3 (2:0). Bramki: 11 min. 
Serba (1:0), 15 min. Matyszczak 
(2:0). 52 miń. Serba (5:0), 65 min. 
Matyszczak (4:0), 70 min. Paukner 
(4:1), 81 min. Lenz (4:2).

WIEDEŃ: Wenzel, Halnpeeky, 
Krupleka, Klinger, Podstawa, 
Halek, Płoz, Paukner, Opawa, 
Lenz. Koranda.

RZESZÓW: Myslak, Król, Myśliw- 
ezyk. Skiba, Dudek, Lelek, Bester, 
(Matysiak), Czernicki, Serba, Ma- 
tyszczak, Gabryciak.

Sędziował Porada 1 Rzeszowa. 
Widzów ponad 10 tya.

W dniu Święta Odrodzenia rze- 
azówianie gościli piłkarską repre
zentację okręgu wiedeńskiego, któ
ra rozegrała spotkanie z reprezenta
cją okręgu rzeszowskiego. Druży
na austriacka, złożona z zawodni
ków nlellgowych okazała się zbyt 
słabym przeciwnikiem dla piłkarzy 
Rzesżówa, którzy odnieśli zasłużone 
Zwycięstwo.

Rzeszowianie mieli zdecydowaną 
przewagę w pierwszej połowie, 
uzyskując już w pierwszych minu
tach przewagę różnicą 2 bramek. 
Potem gospodarze nie wysilali się 
zbytnio, grając raczej dla publicz-

Po zmianie stron w dalszym eiągu 
zaznacza się przewaga gospodarzy, 
którzy uzyskują dwie dalsze bram
ki. Pod koniec do głosu dochodzą 
goście, którzy dwoma bramkami 
zmniejszają rozmiary porażki.

W spotkaniach eliminacyjnych 
Chorzów pokazał Ostrawę 3:2 (2;1). 
Bramki strzelili: dla Chorzowa 
Lerch 2 i Bajduch. a dla Ostrawy 
Skala i Gladys. Stallnvaros zaś 
zwyciężył Katowice 3:1 (J;l)>

Zwycięzcy tych spotkań rozegra
li finał, który nieoczekiwanie za
kończył się remisem 2:2 (1:0). Za
rządzono więc rozgrywkę w rzu
tach karnych. Pierwsza zakończy
ła się ponownym remisem 5:5,. a 
w drugiej lepszymi strzelcami oka
zali się Węgrzy, którzy strzelili 4 
bramki, podczas gdy Ślązacy tyl
ko trzy, przy czym ,,pudla”’. Za
pisali na swe konto Cieślik I Bem*.

Tak więc puchar zdobyła drużyna
węgierska.

J. Badner

czwartek. Norwegowie, z nielicz
nymi wyjątkami, nie liczą się w 
klasyfikacji europejskiej, natomiast 
Szwedzi — jedna z europejskich

li do Polski swój najlepszy *kład,

KRAKÓW, 22.7 (teł. wł.). Buda- 
peszt - Bratysława 2:1 (2:1). Bram
ki dla Budapesztu zdobył w
20 I 43 min, dla Bratysławy Kol, w 
13 min. Sędziował Frończyk z Tar 
nowa. q

BUDAPESZT: Toęroek, 
Polgar, Norak, «*?>“*»• 'f"*» 

‘KUCh y ’

BRATYSŁAWA: Stacho, Kadlec,

Adamec, Koił.
Bvło to piękne widowl5S?.’„.^ 

i-łAr» (ednak brakło... arfiatorów 
Płacących bilety. Dopiero kiedy or- ganlStorzy meczu decydowali się 
no godzinie gry otworzyć bramy stadfonu, na widowni znalazło się 
kilka tysięcy widzów.

Zgodnie z przewidywaniami obie

tymSwzględem zarówno reprezen- 
t^a Budapesztu, jak i zespól Bra- 
^^polK0 «wodnicy

MsW 

podbramkowej z lepszej na gorszą.

zasłużyła. Gdyby zliczyć sytuacje 
podbramkowe, to zwycięstwo Wę
grów musiałoby być znacznie Wł<^ 
Se. Trzeba jednak wriąc pod uwa
gę że na straży świątyni braty
sławskie! stal znakomity Stacho, 
który całkowicie potwierdził 
opinię, jaką zjednał sobie po meczu 
w Rzeszowie. Ponadto trójka 
obrońców czechosłowackich wkra
czała energicznie, zdecydowanie i 
wielokrotnie zdmuchiwała piłkę z 
nogi zbyt długo szykującym się do 
strzału napastnikom węgierskim.

W drużynie Budapesztu wielką 
indywidualnością okazał się środ
kowy napastnik, zdobywca obu bra
mek Albert. Co prawda młody ten 
piłkarz grał okresami dość nonsza
lancko. nie startując wcale do nie
dokładnych podań, ale kiedy wszedł 
w posiadanie piłki 1 
rwać, do przodu wówczas ujawniał 
wszystkie zalety rasowego przebo- 
jowca.

uti « < pUJKALU pu.aćtu AiaJUie W »p-Jw2Ł<»-
rzyć wykonanie „egzekucji . Łatwo , n<Łcłl z polskimi zawodnikami, co 
się domyśleć, że nie mogło to przy- • należało do turnieju,
nieść efektu, gdyż jednocześnie z | 
napastnikami Budapesztu pod bram- I - 
ką Stacho ściągały czechosłowac- ‘I, . , ___I tnumf Kmttera nad wicemistrzeni

by wygrał z Siejakiem,
waga piórkowa: Vassbjer (Szwe

cja) uległ Popiołkowi (Polska I), 
Tveiten (Norwegia) wygrał z Dąb
rowskim (Polska - III), a Vassbjer 
zwyciężył Sadowskiego (Polską II), 
Popiołek odniósł punktowe zwy
cięstwo nad Tveitenem,

waga lekka: Felich (Polaka II) 
remisował z Adamaszkiem (Pol-r o nosiłki. I ,rlaral Kmttera nao wicemistrzem

Mes rozpoczął się od ^‘ow-j M^pijs^ z M^urae Swedmn 
nych i energicznych ataków druzy-

nr»ip W ciaeu nssteonvch ‘ lezejszej wadze Hajdus odniósł dv/a (^oisxa ni),-kUku minut’ Stacho’pokazał^kilka- i efektowne zwycięstwa przez położę- | __P.ubIcki.^^ 
krotnie swoją klasę, i wreszcie— 
najbardziej nieoczekiwanie padła 
bramka po drugiej stronie. Kois 
poszedł na przebój, strzeli! z bliska 
i jego drużyna prowadziła 1:0. Nie 
trwało to długo. Falowe ataki Ma-

ska II), Hakanson (Szwecja) zreml-
sęwał z Kornel* (Polska III), 
Felich zwyciężył Hakansona,

waga półśrednia: Cezary (Szwee-

nie na łopatki 5 wvdaje się. źe nic! zwyciężył Boinskiego (Polska II), 
nie jest mu w stanie odebrać osta- B«rh (Norwegia) zremisował z Trój- 
tocznego zwycięstwa. narem (Polska IHI), a Vargset (Nor-seznego zwycię^i-Ad. -------- - ----------- j. .

Członek n reprezentacji Polski • V
srfyisnw Krnr.n nri i TWV-. _

min. Dy*

miejsce I»oerocc»o, -
skim nazwisku Kucharsky wniósł 
do gry dużo werwy 1 uru
chomlł lewoskrzydłowęgo Tałi- 
gę, o którym długimi ol
sami zapominał Albert. T3J’f?
uparł się Jednak pokazywać wiele 
sztuk w stylu Garrinchy, względnie 
Gento. Będąc sam na sam z Jtem- 
karzem Bratysławy... czekał na 
swoich partnerów, aby im powie-

dziarów przyniosły szybkie wyrów
nanie zdobyte kapitalnym strzałem 
przez Alberta, a na kilkadziesiąt 
sekund przed przerwą ten sam pił
karz zdobył prowadzenie, a Jak się 
później okazało — zwycięską bram
kę. da jącą ' Budapesztowi 5 miejsce 
w turnieju.

Po przerwie Stacho znów pokazał 
swój lwi pazur, a raz w bezna
dziejnej dla niego sytuacji znów 
wyręczył go słupek. Czechosłowac:.’ 
przygniatali mocno przez pierwsze 
20 minut drugiej połowy, później 
gra była wybitnie wyrównana 1 w 
miarę upływu sił słabło jej tempo.

St. Habzda

kowej Popiołek prowadzi przed mi
strzem Szwecji Vasbierem mając

cone punkty.
W pozostałych wagach sytuacja 

nie jest jeszcze wyjaśniona i roz
strzygnięcia nastąpi* prawdopodob
nie w ostatnich walkach ezwartko- 
wreh.

A oto wm xi środowych spotkań • 
w wadze muszej: Hajduk (Polska D 
położył w 8 min. na łopatki Jacob
sona (Norwegia.). Kropo TT)
zremisował z Lindstedtem. Hajduk 
zwyciężył Napierał* (Polska in)

półciężka: Broia (Polaka I) wy-; 
punktował Karlsena (Norwegia), 
Smoliński (Polska II) zremisował z 
Personem II (Szwecja), Terjesep 
(Norwegia) zremisował z Wodarczy- 
kiem (Polska III),

efęźka: Chyra (Polska D wy
punktował Łąkieeia (Polska III), 
Person I (Szwecja) w ostatniej ser 
kundzie położył nś łopatki Borec
kiego (Polska ID.

Na widowni znalazło się we śto^ 
dę niespełna IWO osób. Konkurencja 
wielu innych międzynarodowych 
imprez (pływanie, tenis, żaglaratwo, 
lekkoatletyka) była zbyt poważną.

A. Cendrowski '

Pogoń Szczecin — 
Empor Rostock 2:2

SZCZECIN, 33.7 (teł. wł.). Pogoń 
SMteeln — Empoi Rostock (NRD) 
3:3 (0:3). Bramki dla Roetocka 
zdobyli Kleininger i Drews, dla 
pogoni Jaworski 1 Kalinowski.

EMPOR: Schreblau, Za„epf, S'n- 
ger, pasehel, Mlnuth, Drews, Bia
łas Łeeb, Kelnlnger, Speth.

SZCZECIN- Konarski, Leszczyń
ski, Nowacki, Ksol, Wiśniewski, 
Jabłonowski, Kielce (Słowiński). 
Mlelnlczek, Kalinowski, Płatek, Ja- 
worskL

Mecz toczył Me podćzas rzęsiste
go deszczu, mimo to stal na do
brym poziomie 1 był emocjonujący. 
Wynik odpowiada przebiegowi 
gry.

W zespole godet wyróżnić należy 
lewego łącznika Klelnlngera oraz 
obydwu skrzydłowych Drewsa 1 
Spetha. W zespole szczecińskim do
brze grał obrońca Ksol, stoper No
wacki 1 do chwili kontuzji prawy 
łąeznlk Ktelec.

Rzuty kamę decydu|q 
w czwórmeczu chorzowskim

CHORZÓW, 33.7 (teł. wł.). Re
prezentacja Chorzowa, złożona z 
zawodników Ruchu I AKS, zaprze
paściła szanse zdobycia pięknego 
pucharu, ufundowanego przez prze
wodniczącego WRN Nieszporka, 
który byl nagroda sa pierwsze 
miejsce w międzynarodowym 
czwórmeczu rozegranym z udziałem 
drużyn Ostravy, StaUnvaroeu, Cho
rzowa l Katowku

BYDGOSZCZ, E.7 (tel. wł.). PIŁ 
karze bydgoskiej Polonii na zakoń»' 
czenie 2-tygodniowego obozu w 
Uniestach rozegrali w Kołobrzegu 
trzecie spotkanie towarzyskie z 
miejscową A-klasową Kotwicą. 
Mecz zakończył się wysokim zwy
cięstwem I-ligowców 13:0 (8:0). 
Bramki zdobvll: Marian Norkow- 
skl — 5, Komasa — 3, Armknecht 
— 2, Stachowicz — 1. Henryk Nor- 
kowski -11 jedna samobójczą.

GDAŃSK, 22.7 (teł. wł.). Piłkarze 
Lechii spotkali się w Gdańsku z 
Ii-ligowym zespołem węgierskim 
Elroe Budapeszt. Spotkanie zakoń
czyło się zwycięstwem drużyny wę
gierskiej 3:2 (1:1). Bramki dl* El
roe zdobyli: Nemeth w 3 min., Rel- 
ter w 75 min 1 Virag w 80 min, dl* 
Lechii: Apolewlcz w 12 min. 1 Ga- 
worklewicz w 60 min.

Spotkanie rozegrano w szybkim 
tempie, jednak nie stało na nad
zwyczajnym poziomie. Okazało się 
przy okazji, że gdańska ofensyw* 
bez Korynta dość dobrze sóbie ra
dziła z szybkimi napastnikami wę«
gierskiml.

(St.)

RZESZÓW, 22.7 (tel. wł.). w Frzef 
myślu odbyło się otwarcie nowegó 
Stadionu Szkolnego Zw. Sportowe
go. Przy tej okazji rozegrany został 
mecz piłkarski między reprezenta
cją Polski juniorów 1 reprezentacją 
Szkolnego Związku Sportowego, 
Zwyciężyła reprezentacja Polski 34 
(1:1). Bramki dla zwycięzców zdo» 
byli: Winkler, Studniarz I RltteA 
dla pokonanych Dętko 1 PlechnU

0 Puchar Przeworskiego
CHEŁM. Rozegrana tu spotkania 

piłkarskie o puchar Przeworskiego 
między Lublinem 1 Warszawą. Wy. 
grała Warszawa 4:2, kwalifikują^ 
się do finału rozgrywek.

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium w «MadtM 

Grzegorz Aleksandrowie* (Mkre* 
tarz rad,). Lech Cergowski, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), WU 
to1d Szeremeta (sekreter* redj, 
Jerzy Zmarzilk (*•** n*cx. redlij 
tora).

Zakłady Graficzne ,,C 
Pol»kl«qo<



Swatowski, Chojnacka i Klimajowa
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JESZCZE nie rozwiał się dym 
czołgów, kończących defi

ladę wojskową, gdy na Plac 
Defilad pomiędzy niekończący
mi się szeregami tłumnie wy
ległych — w ten pogodny śro
dowy ranek — mieszkańców 
Warszawy, załopotaly barwne 
sztandary obwieszczające zbli
żanie się pochodu sportowców.

Przed trybunę honorową za
jeżdża motocykl. Z przyczepki 
wyskakuje ubrany w reprezen
tacyjny, dobrze znany . ze 
wszystkich stadionów, biało-

nik polskiego Sportu — prze-| leju© ' federacje Kolejarza, Stali.\Sparty, Ogniwa i Budowlanych. Na 
wodmczacy GKKF W. Rec.ek samochodach odbywają sie walki 
osobiście prezentując swoje szermiercze^ popisy, akrobatyczne i 
„królestwo1* i udzielając wy- gimnastyczne. Budowlani demon- strujq wysoką piramidę, na szczy- 
juSnien. i cjc -której para młodych snortow-

Maszeruje poczet sztandaro- i ców trzyma biało-czerwona flagę..
wy. Flagę niesie zapaśnik Sos-
nowski. Z obu jego stron dwie ’ zielono-czerwone kostiumy LZS- 
nasze czołowe gimnastyczki —. owców. wielki dorobek sportu 

Rurnnj) Nnmlin \ wiejskiego podsumowuje niejako mistrzyni Europy Natana. t\o \ napis-— ,,400.000' wiejskich sportow- 
tówna i wicemistrzyni Polski —* ców dorobkiem Polski Ludowej".

czerwony kostium, 
świata w rzucie i

rekordzista
dyskiem

EDMUND PIĄTKOWSKI. Pa-

Danuta Stachów. Za nimi ko- \ za' LZS-ami sportowcy startu, 
lumnu flagowa - S00 biało-- 
czerwonych flag 1 140 rozno- 1 binezony. modele latające, koium- 
barwnych flag federacji. ■ • my samochodowe spadochroniarzy 

I w pełnym rynsztunku, no i oczy
wiście wiezione na specjalnych 
przyczepach srebrzyste i żółte szy-

meczu Wojsko - CRZZ
został zdyskwalifikowany za dwa 
falstarty.nem i jakubowskim. - Ciężar pro-1 

wadzenia przez 1.100 m wziął na 
siebie Jochman. Widząc, że nikt nie 
zamierza go: zluzować* nie forso
wał zbytniej szybkości, rezerwując 
siłv na końcówkę. Na 400 m przed 
metą Baran wyszedł na prowadzę- 
nie. skutecznie zablokował J och ma- 
na na ostatnim wirażu, ale dalej 
postąpił nie bardzo sportowo, wy
biegając na prostej gdzieś aż na 
piąty tor, zmuszając tym samym

BARDZO wyrównany przebieg 
miał pierwszy dzień lekkoatle

tycznego spotkania CRZZ — Woj
sko. We wszystkich trzech rodza
jach punktacji triumfowali zawod
nicy wojskowi, uzyskując Powa
dzenie w konkurencjach męskich 
109:95, w kobiecych 59:58 i łącz
nie 168:153 „ .Wtorkowe zawody na . Stadionie 
WP miały kilku bohateroW. Na 

’pierwszym ‘ miejscu trzeba , chyba 
postawić pojedynek Swatowskiego 
I Kowalskiego o pierwsze miejsce 
w Polsce na 400 m. Obaj rywale 
stoczył: porywającą walkę, trwają-, 
ca do ostatnich metrów. Kowalski 
wylosował ostatni tor'i zastosował 
taktykę szybkiej ucieczki. Pleiw- 
sza połowę pobiegł lepiej od Swa
towskiego i na ostatnią prostą wy- 

‘ szedł jeszcze z przewagą nad swym 
■ rvwalem. Wvdawaio się. że Swatów- 
1 sk: nie wykrzesze z siebie lyen 

resztek sił. które w takiej sytuacji 
• decydują o zwycięstwie. Tym ra- 
! zem rekordzista Polski pokazał sta

ra klasę. Lekkim krokiem doszeu. 
rvwala i zdołał zapewnić sobie mi
nimalne, ale zupełnie wyraźne zwy 
cięstwo.

O w.elką niespodziankę postarała 
• s:e Klimajowa. startująca juz nie. 

mai tyle lat. ile liczy sobie właśnie 
obchodząca 15-Iecle Polska Ludo- 

• wa... Rzuciła ona dyskiem 48.01, co 
* oczywiście jest jej nowym rekor

dem życiowym i wartościowym re- 
• zultatem na rynku europejskim, 

ale ważniejsze Jest to, że pokonała 
rekordzistkę Polski Rykowską i po- 

. zostale specjalistki od tej konku- 
; rencji.

Jeśli już jesteśmy przy kobietach 
to jednym tchem wymieniamy na-- 
w;»ko Marysi Chojnackiej. Zaim
ponowała ona wszy.-tkim doskena- 
łvmi skokami i rekordem życiowym 
£10. W lej chwili jest to bodaj naj
bardziej dojrzała lekkoatictka pol
ska, umiejąca sobie dobrze wymie
rzyć rozbieg, nie mieć kłopo.ów z

mężczyźni — HO m pł.: i. Turek.
C. 15.5. 4. Niemczyk. W. 15.6. 
Kroemeke, C. 15.8. 6. Kruszyn

100 m:
bowskl. C.

1. Foik. W. 10.5, 2. Jarzem-
10.7. 3. E. Schmid*. C.

bieżni.przeciwnym skraju
^kwalifikowany za 2 falstarty, 

kula: 1. Sosgórnik. C. 17.1®, 2.

Frańczak, C. 11.0. 5. Tar- 
W. H.l. Swatowski xdy-nawski.

Tui za tą barwną, topocącą na wie
trze grupą jtag. maszeruje przysz- 
tosć poiskiegu sportu. Napis na 
nieslonej makiecie mówi sam za

bowce.
W kolumnie federacji Gwardii 

jak ' zwykle olbrzymia piramida. I
»rvu ^uuwu^u . «.i* ... -w- Barwna, kręcąca się wieża, złożona I
kuw, ponad 300 chłopców i dziew- z chłopców i dziewcząt, z łopocą- r;\'du"pS17kW^^ 'rówieśników odro-1 o, „a wierzchu błękitną

dowej naszą got^oś^tutenia kra-1 Masztują rados-1 biatum^aojębięm^
jowi wszystkimi silami umysłu 11T 
pełną sprawnością Gzyczną w wy- j "JńTkonywaniu coraz większych zadań ‘-.ya biato-ic.crwonumi wstęgami. 
budownictwa socjalistycznego.

Melduję gotowość 15.000 sportow- ii nai- najwięks-y dorobek — id-tc 
ców nolskich do defilady w dniu kolumna czocowki poish.ego spor-

dają słowa meldunku:
„W Imieniu milionów młodzieży 

polskiej i sportowców naszej Ojczyz
ny. melduję kierownictwu partii i i

ców polskich do defilady w dniu 
Śnięta XV-lecia”.

Motocykl ruszył, za nim 15 
następnych, w trzech szeregach. 
Stojące w przyczepkach dziew
częta trzymają flagi — pierw-

siebie
ska Ludowa".

„Mamy tyle tai, co Poi-
To kolumna Li-cat-

ni I 'uśmiechnięci. Chłopcy powie- i Za-Gwardią idą kluby 
wają czerwonymi J^ayami. dziew-[we, a pochód, zamykają----- --------------------7 .....------ L Lp2>

tu, idą olimpijczycy, mistrzowie : 
rekordziści świata i Europy. Nie
wszyscy są w lej chwili w kraju, 
niektórzy znajdują się poza jego 
granicami, reprezentując właśnie 
nasze barwy na różnych zawodach 

. r j ' • i i spotkaniach. Ale kto tylko mógł,
szy szereg czerwony, drugi nie- i stawu się na ten triumfalny po-
bieski, trzeci znów czerwo-
ny. Litery na flagach tworzą 
napisy: „Niech żyje PZPR i 
Rząd PRL". „Sportowcy witają
drogich gości przyjaciół1*
„Niech żyje obóz pokoju i so~ 
cjalizmu".

Tak rozpoczęła się wielka 
manifestacja sportowców w 
dniu Święta Odrodzenia na uli
cach Warszawy.

Przez cały czas trwania po
chodu sportowego na trybunie 
honorowej, obok Władysława 
Gomułki i naszego gościa, Ni
kity Ćhruszczowa, stał kierów-

Jldgą z i 
wojsko- 

kolumny I

Przeszło godzinę trwał ten 
wspaniały, radosny pochód । 
młodości, siły, zdrowia i piek-1 
na. Przegląd sportowego dorob-1 
ku XV-lecia wypadł doprawdyt 
wyjątkowo okazale, (mag)

Dalej grupa jcutwaiowa. która ..... .. .-..jjh. ....... —
^poiS‘%0"’ Chgjnackni^t M w

towców z całego świata. I znów dobrej formie, Wynikiem 6.10 
mcodzicż — maszerują kolumny ■ pobita rekord WP W Skoku W 
Szkolnego Związku Sportowego; j i 7
Maszerują ci. którzy za kLka.ialtuuu ; pc- r Warmiński mote będą nosić symboliczne kotka \ Fot. „PS E. warmiński
olimpijskie na piersi. ustanawiać । 
rekordy, przysparzać nowej diwa- : 
ty polskiemu sportowi. Tui za ni
mi Idą sportowcy szkól wytszych. 
reprezentacje wyższych uczetni wy
chowania fizycznego t olbrzymia. 
1000 osób co najmniej licząca ko
lumna Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej.

Potętny. czerwony sztandar z 
literami CRZZ rozpoczyna prze
marsz sportu związkowego. Idą ko-

*

Fot. ..PS” M. Szymkowski

GŁOS i GONSIOR

awansując do półfinału
BUDAPESZT,- 21.7 (ł»l. włj. 

Plei-w.zy dzień wali, polskich szpa- 
tlz.istóA" ua szermierczych mistrzo- 
atwach świata rozpoczął, sle dosko
nale. Eliminacje byty bardzo trud
ne, gdvż do 1/8 finału wchodziło 
tylko pb 3 pierwszych zawodników 

Iz arup.V. Mimo to mieliśmy sporo 
■ powodow do radości-, bo aż 5 z 
1 polsk ej reprezentacyjnej izoatki 

pr zeszło przez to pierwsze, bardzo 
i q«ste sito. Odpadl jedyn e Włodzi- 
i iriltrz Stf zyżewzkl i to dopiero po 
■ barażu.
i Tegorocz,ne mistrzostwa obfitują 
w niespodzianki, nie brakło leli 

I I -w szpadzie. . Już por wstępnych 
I walkach wyeliminowani .zestali z 

turnieju: mistrz świata z Filadelfii 
Anglik Hoskyns, as nad asy wice
mistrz świata Eduardo Mang.arot-

I ti. finalista z Filadelfii Włoch Ber- 
i tmetti oraz aż trzech bardzo do

brych W„rów Gabor, Barany, ł 
Berzenyi, • \

Pozostałych 48 szpadzistów, sta
nęło do walki w 1 8 finałów. Do 
ćwierćfinału kwalifikowało się tym 
razem 4 pierwszych w grupach, 
ale 'stawka była oczywiście znacz
nie silniejsza. Mimo to Polacy na- 
da| szli doskonale. Jerzy Wojcie
chowski zajął w swej puli pierw
sze miejsce bez porażki. Wiesław 
Glos także wiódł prym wśród 
swoich przeciwn.ków. Janusz Kur
czab zakwalifikował sl, do ćw.erć- 
finału jako drugi w grupie za 
KBstnerem (NHFt. a przed mi
strzem świata 'we florecie Angli
kiem Jayem. Czwartym ćwierćfina
listą został Bohdan Gon<lor, pla
sując się na 2 miejscu w szóstce,

w Raidzie Tatrzańskim
III etap pechowy dla Polaków

ZAKOPANE, 22.7 (teL wL). Wbrew 
wszelkim przewidywaniom o wyni 
kach ostatecznych XVII Raidu Ta 
trzańskiegń zcdecydowal nie pier
wszy a właśnie trzeci, najkrótszy 
etap. W trzecim bowiem dniu Cze- 
chosłowak Arnost Zcmen wysunął 
się na pierwsze miejsce w klasyfi
kacji Indywidualnej, podobnie jak 
zespół narodowy CSR, który zdobył 
Wielką Nagrodę Tatr. W ten sposób 
tegoroczny Raid Tatrzański zakoń
czył się wielkim sukcesem motocy. 
klistów czechosłowackich,

Trzecj etap miał 170 km długości 
ale aż ponad 60 proc, trasy prowa. 
dziło trudnym terenem. Już na 
pierwszym odcinku jazdy stylowej 
wielka sensacja, Anglik Manns ła
mie widelec. .Uszkodzenie wpraw, 
dzle udaje mu się naprawić, jed
nakże przy pomocy widzów. A re
gulamin nie zezwala na korzystanie 
z obcej pomocy I chociaż Manns 
dojeżdża do mety, kierownictwo ze. 
społu wycofuje go z raidu, jeszcze 
zanim to zrobiła komisja sędziow
ska. Pech prześladuje również jed
nego z naszych najstarszych uczest 
ńików Raidu Stanisława Bruna. Fa. 
woryt klasy 175 musi wycofać się 
wskutek defektu skrzynki biegów; 
Przvpominamy, że Brun już jako 
15-Ietni chłopiej uczestniczył w ni 
Raidzie Tatrzańskim, rozegranym w 
1939 r.

Faworvci mają pecha w trzecim 
dniu. Również Kuklela, prowadzą
cy w klasie ponad 350 ccm,. doznaje 
kontuzji 1 musi wycofać się na 
pierwszej połowie trasy.

Tymczasem trwa niezwykle zacię
ta walka o zwycięstwo indywidual
ne między Czcchosłowakiem Zema. 
nem a Anglikiem Jacksonem. Roz
strzyga się ona na ostatnim odcinku, 
jazdy stylowej- Świetnie dyspono
wany Czcchosłowak „łapie” tam 
tylko 4 pkt. karne, natomiast Jack
son zbiera ich aż 11. W ten sposob 
Zemen* uzyskuje 1 pkt.przewagi 
nad swym sławnym rywalem, wy. 
grywając w. klasyfikacji ' ogólnej 
Raid Tatrzański.

W klasyfikacji zespołowej na star
cie do HF etapu prowadziła Jeszcze 
Polska przed Czechosłowacją l.NRD. 
Sytuacja taka utrzymywała się jó- 
wnież na prawie całym trzecim eta
pie, jakkolwiek nasi najgroźniejsi 
rywale Czesi zmniejszyli różnicę 
punktową, dzielącą ich od-Polsk.. 
Niestety, stabińskiemu zrywa się 
linka od gazu. Traci on cenne mi- 
j»uty, nie zdąża wykonać reperacji

dość azybko f na punkcie kontrol
nym melduje się o 3 min. za poz. 
no. Te 3 minuty to trzy główne 
punkty karne, które spychają nasz 
zespół aź na 3 miejsce. Trzeba do
dać, te gdyby nie spóźnienie- Sta- 
blńsklego Wielką Nagrodę Tatr zdo
byłby zespól polski, mający w o* 
statecznym rozrachunku mniej po
mocniczych punktów karnych (za 
stylową jszdrt niż CSR.

Wielki sukces notuje „OSA”, Je
dyny skuter na trasie raidu. Miro- 
•daw Malec kończy tę uciążliwą Im
prezę na 63, ale nie na ostatnim 
miejscu. W swojej klasie 175- ccm 
jest on 7 na 10 klasyfikowanych.^ 
wartości zawodnika i pojazdu 
świadczy fakt, źe na odcinkach ja
zdy stylowej uzyskał on 117 pomoc
niczych punktów karnych, podczas 
gdy kilkunastu zawodników, ‘? jadą, 
cych na maszynach rajdowych na
łapało ich znacznie więcej- Daleka 
pozycja „OSY” wynika z dużego o- 
późnienia na trasie trzeciego, naj
cięższego. zresztą etapu.

Ostatecznie Raid Tatrzański ukon- 
czvło 76 zawodników, z czego skla. 
syfikbwanó 70. Przypominamy, że 
wystartowało 156.

Wyniki: konkurencja indywidual
na: 1. Arnost Zemen, CZ Czecho
słowacja — 0 głównych pkt. kar
nych 18 -pomocniczych pkt. karnych; 
2. Gordon Jackson, Anglia na AJS 
— 0 — 1»; 3. Jan Szczerbakiewioz, 
na AJS Polska — 0 — 29; 4. Er- 
hardt Stadie, LPZ Olsztyn na Ju
naku '350 — 0 — 39: 5< Witold Plu- 
żański, Polska na Junaku 500 — o — 
45; 6. Szulc, UAMC Praga na Jawa 
250 — 0 — 53.

W poszczególnych klasaeh uzyska, 
no wvnikt Klasa 125 (wystartowało 
32 zawodników, sklasj-fikowano 6). 
Zwyciężył Arnost Zemen. CSR -=- 
0 — 18 przed Ferdynandem Kub- 
skirń, Legia W-wa na WfM. — 0ł 

63.
Klasa 175 (wystartowało 32, skla

syfikowano 10): 1. Stanisław Staętka, 
CSR na CZ — o — 63; 2. Werner 
Tiegler, NRD na MZ — 0 — 68.- _

Klasa 250 (wvstartowalo 51, skla
syfikowano 31). 1. Augustin Szulc. 
ĆŚR Jawa 250 — .0 — 53; 2. Maciej 

•Piątkowski, WKS Legia1 na Jawa 250 —“0 ją.
Klasa .350 ccm.. (wystartowało .33, 

sklasyfikowano 19). 1. Gordon Jack
son/ Anglia na AJS — o — 19;- 2. 
Jań.-Szczerbakiewicz, Polska na AJS* 
350 — fi —‘29.

Klasa ponad 3KB ceni (wystartowa*. 
ło S, sklasyfikowano 4). L Witold.

rytmem czy lądowaniem. ino-

w której skończył rn. In. karierę [ Glos, 
doskonały U łoch - Saccaro. Odpad* | ouey 
jedyn.e Jerzy strzałka.

Ale Im dalej, tym gorzej. Oczy- 
czy wiście nie całkiem kle w osta
tecznym wyniku, bo aż 2,Polakow 
znalazło s>ę w połbnale, bijąc tym 
rekord dotycnczaso*ycn os.ągmęc 
naszych reprezentacji. Ta d*aj.*a 
to Bohdan Gonsior, który wyp. a- 
cował półfinał po c.eżkiej harowue 
oraz świetnie s.ę b.jący mistz

*•-5, Polska — 3, Odpadli:. 1- 
Ouevroux. Fr. — 1. Fanger, NRF 
— *1. 3. Pcllegaia. Włochy — O.

Grupa C: 1. Saltinari. Wiochy — 
4. 2. Czerników, ZSRR — 3. 3.
Gcnesjo. Szwecja — 3. Odpadli: I-
Howard. Analia — 2. 2. Wojcie-
chowski, Polska 3. Lefrane.

Polski Wiesław Glos..
Janusz Kurczab odniósł w swo

jej ćwiartce tylko Jedno zwjcie- 
4.WO nad .Niemcem KSsnncrem. c<j 
nie wystarczyło na awans.

Jerzy Wojciecbow.ski bit się op
tycznie równie dobrze, jak przed 
południem. Wszystkie jego akcje 
Dyły Jednak o ułamki sekund wol
niejsze. a w dodaiku walczył tro
che nerv.owo. Odniósł więc także 
tylko jedno zwycięstwo nad Czer
nikowem (ZSRR).

Najlepiej wypadł w ćwierćfinale 
Glos, wygrał sz>oi-:o pierwsze irzy 
walki z Queyrou.v Francja 5:3, rei- 
legata, Włochy 5:4 i Czernuszewi- 
czem, ZSRR 5:2, co rnu zapewniło 
pulfiuał.

Gonsior miał znacznie trudniej
szą przeprawę i pod koniec wala 
wydawało się, że l on zauonczy 
karierę we wtorek. W ostatnim 
Jednak spotkaniu iiuns*or w pięk
nym, styiu pooił Francuza tiuitte” 
ta, czym zapewnił sobie baraż 
trzech o dwa miejsca. Do barazu 
stanęli obok Polana Guittet oraz 
Kabarow. Gonslor pokonał naj
pierw Kabarowa 5:3, a następnie 
Francuza 5:2.

Tak więc dwóch Polaków wy 
walczyło we wtorek półfinał. Aby 
sobie uprzytomić, Jakie to było 
trudne zadanie, przytoczę kilka da
nych: Po pierwszej eliminacji na 
placu pozostało 6 Francuzów, 5 
Polaków, 4 Włochów, Niemców i 
szpadzistów ZSRR, a tylko 3 Wę
głów. Po 1/8 finału — 4 repre
zentantów ZSRR, 4 Polaków, 4 
Francuzów, 3 Włochów’, 2 Niem
ców, 2 Szwedów oraz 1 Anglik, 
Belg, Austriak 1 tylko — co byio 
sensacją dnia — 1 Węgier Sako-

Francja — 1.
Grupa D: 1. Drlfino. Włochy — 

1. 2. Gonslor Polska — 3, 3. Ka
barow. ZSRR — 3. Odpadli: 1. Gnit- 
1ol. Francja — ł. 2. Achten, Bel
gia — 1, 3. Lcyrer. Austria — 1.

Lech Ccrgowiki

żna tego powiedzieć o pozostałych 
uczestniczkach tej .konkurencji. 
Krzemińska uzyskana 5.96. a więc 
wynik bardzo dobry, ale nlewy- 
«:arczającv na doskonale usposo
bioną Chojnacką. Ta os atnia zbie
rała zresztą punkty dla mwej dru
żyny także w biegu na 100 m. gdzie 
pewnie wygrała z Richterówna i 
jeszcze w 'sztafecie.

Wynik poniżej 41.0 w meskiej 
sztafecie 4x100 m nie pada u nas 
zbv’ często i dotychczas był on do
mena tvlko drużyny reprezmtacyj. 
nej. We wtorek zespół wojskowy, 
w którym z reprezentantów Polsk1 
(oczywiście w sztafecie) startował 
•v:ko Foik. uzyskał piękny wynik 
49.9. bijąc rekord Wojska. Partne
rami Foika byli w tym biegu Tar- 
nawski. Kowalski i Swatowski.

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czekiwaliśmy na pierwszy start 
Schmidta oo kontuzji i jego po- 
iedynku z Malcherczykiem. Pierw
sze’ skoki zapowiadały ładną wal
kę. Niestety, Schmidt po drugim 
skoku okulał i mając na uwadze 
całość nogi zaczął regularnie opusz
czać skoki. Malcherczyk chciał ko
niecznie wvprzedzić rywala. ale 
:akoś nie potrafił się należycie 
skoncentrować i konkurencja ta 
zakończyła się zwycięstwem mi
strza Europs*.

Na 1.500 m byliśmy świadkami 
pojedynku Jochmana z trójką 
związkowców — Grywałem. Bara-

Stanisław Swatowski (z lewej) był tylko o krok od rekordu
Polski na 400 m. Porywającą 
(po prawej). .

walkę stoczył on - Kowalskim
Fol. ..PS" E. Warmiński

vies.
Wśród 

znalazło
pierwszej ,,12” świata 
się 4 reprezentantów

Płużański, Polska na Junaku 350 — 
0 — • 45;; 2, Leszek Szubert, Legia 
W-wa na PSA — 6 — 55.

W. Borycki

ZSRR, co Jeszcze raz potwierdza 
Ich • doskonałe przygotowanie do 
mistrzostw i jeszcze raz zadziwiło 
fachowców. Z kraju szpadzistów — 
Włoch — zostało na planszy tylko 
2 zawodników, podobnie Jak z 
Polski, co d!a nas ma oczywiście 
nierównie większe znaczenie.

Wyniki ćwierćfinałów: grupa A 
— 1. Kostawa. ZSRR — 3. 2. Bou 
quard, Francja — 3, 3. Sakovics. 
Węgry — 3, Odpadli: Rehbinder. 
Szwecja — 2. 2. Kastner, NRF 
— 1, 3. Kurczab, Polska — 1.

Grupa B: 1. Czcrnuszewicz. 
ZSRR — 4, 2. Jay, Anglia — 3, 3.

Szpadowy skandal
BUDAPESZT, 11.7’ (teL WłJ. 

Szpada na mistrzostwach świa
ta :w Budapeszcie rozpoczęła się 
dla Polaków świetnie pod.wzglę
dem sportowym, a skandalicznie 
jeśli chodzi o wyposażenie za
wodników w sprzęt;

Skandal jest . słowem 
świećhtańym, ale akurat 
mam „pod' ręką” innego, 
co się działo we wtorek l-— 
na 6 planszach, przechodzi 
wszelkie wyobrażenie.

Przyszliśmy Jak zwykle rano 
do Sport Csarnok przed rozpo
częciem walk* eliminacyjnych. 
Na planszy * nr. 1 powitał nas 
Wiesław Glos. Krążył tam' i

wy- 
nie 

. To 
rano

z powrotem ogromnie wzburzo
ny, cały dygotał ze złości.

— Nam nie wolno wprawdzie 
rozmawiać z prasą — powiedział

’ zdenerwowany >- ale mnie-Jeat 
już wszystko jedno. Mam tylko

.'jedna szpadę, pozostałych mi 
nie naprawiono, m alem dostać 
nowe 1 nie' dostałem. Walki się 
zaczynają, co ja zrobię, co zro
bię?

Podobne scenki można było 
zaobserwować na Innych plan
szach. Strzyżewski nie miał ani 
jednej szpady. Wojciechowski 
jedną, ale bardzo słabą. Gon-

•;sior także. Strzałka też. tylko 
Kurczabowi zostały trzy. Roz
poczęty sję. gonitwy,' pożyczania. 
•Wojciechowski pożyczył szpadę 
od Gonśiora. Bił sle nią do 2-^7 
trafień i 'musiał oddać koledze, 
bowiem. ten wstępował właśnie 
na planszę, itd. Ifd.

-W. .-pewnym momencie na sa
le, gdzie walczyli' Gonsior i 
Wojciechowski, przybiegli flo- 
reęiśćii'Różycki"i-Woyda. z a-' 
larmem,. że ,',tam Strzałce wy. 
siadła ostatnia szpada i, jeśli 
nie dostanie nowej, wyrsueą go 
s turnieju”. •

Wprost nie do wiary! Jak mo
żna było dopuścić do takiego 
lekceważenia startu na mistrzo
stwach świata?

Polacy przywieźli do Budape
sztu 30 szpad produkcji osła
wionego „Szermierza” z Góry 
Kalwarii. Więcej nie, bo „Szer
mierz” nie dostarczył na czas. 
Postanow:ono, że w Budapesz
cie zakupi się od Węgrów, czy 
Włochów po trzy klingi dla 
każdego zawodnika.

W pociągu zrobiły się z tego 
już 2 klingi, a na miejscu żad
na, bo zabrakło pieniędzy. 
„Zęby chociaż po jednej” — 
żalił się trener szpadzistów, 
płk. Zygmunt Fokt.

Nie kupiono więc kling a 
podczas kontroli zostały odrzu
cone aż 22 szpady Polaków. Zo
stało więc tylko 8, a resztę go
rączkowo naprawiano, w atmo-
sferze niezwykłego 
wania. Oburzali się 
trenerzy i działacze 
nawzajem, nie było 
nych.

— Ja mam o tym
nie powiedział

zdenerwo- 
zawndnicy. 
— wszyscy 
tylko win- '
swoje zda- 
wlceprezes

PZSz. dr Adam Papśe.
My też mamy swoje zdan’e: 

takiego bałaganu dłużej tolero
wać ne można. Ludzie odpo-
wiedzlalni lekceważenie
swych obowiązków muszą po
nieść konsekwencje. Niewiary
godny wydaje się taki stan rze
czy, by nie można było wypo
sażyć reprezentacji Polski w 
skromną ilość sprzętu na mis
trzostwa -świata, na które wy
syłamy ekipę za ciężkie dewizy.

Aż dziw bierze, jak w takich 
warunkach Polacy potrafili o- 
siągnąć doskonałe1 rezultaty. 
Tak, zawodników mamy do
brych...

Certo

się zazwyczaj dzieje. Grywał ma- 
jąc wolny pierwszy tor i pozba
wiony kłopotów wymijania rywal 
wygra! pewnie, ale czasy nie były 
tutaj nadz.wyczajne.

Do kolekcji! leppzych wyników 
trzeba jeszcze dołączyć 4.35 Jaro
szewskiego, któremu poprzeczka 
przy Lym skoku podskoczyła wy
soko w górę, ale jakimś cudem 
opadła z powrotem do poprzednie 
go położenia i próba była ważna. 
Folk po raz niewiadomo który 
miał na 100 m 10.5. a Swatowski

16.61.

pły. C. 1
1.509 m: 

Jochman.

15.03. 6. Cie-

3:48.9, Baran C, 
?. 3:49.7. i. 
6. Sobczak,

trójskok: 1. J. Schmidt. 
2. Malcherczyk, W. 15.81.
pański.
14.76. 5.

W. 14.82. Jaskólski.
Harmel. W. 14.73, 6. Tabo-

w®

Jeden z ciekawszych biegów rozegranych podczas międzynarodowego turnieju żużlowego o 
puchar przewodniczącego GKKF. Wprawdzie zabrakło w nim Połukarda, za którego pojechał 
rezerwowy Rogal, niemniej jednak pojedynek Szweda Soerniandera. (pierwszy z lewej) z 
Kapałą (z prawej) dostarczył widzom sporo emocji. W biegu zwyciężył zawodnik Szwecji.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

Niespodzianka na forze Skry

rewelacyjnym zwycięzcą turnieju lipcowego
Prawdopodobnie nikt r 20 tysięcy 

widzów zgromadzonych we • wtorek
dziewa) się takiego zakończenia 
międzynarodowych indywidualnych 
zawodów żużlowych, zorganizowa-

Tradycyjny turniej indywidualny, 
rozgrywany o puchar przewodniczą
cego GKKF, zgrupował w tym ro
ku na starcie wielu dobrych zawod
ników Szwecji i Polski. Między in
nymi zobaczyliśmy czterech finali
stów mistrzostw świata. .Nic też 
dziwnego, że jeśli liczyliśmy na ja
kiś sukces Polaków, mieliśmy
karda lub Kapałę, przewidując jed-
Soermanderem. - -

Tymczasem niespodziankę przyszła 
z zupełnie innej struny, a zgoto
wał ją miody, malo jeszcze 
zawodnik Stefan Kępa. Zabłysnął on 
we wtorek niebywałą formą, de
monstrując bardzo dobrą technikę 
Jazdy na wirażach, eo w połącze
niu z dużym jego talentem, a tak
że brawurą dało mu w pełAi - za
służone zwycięstwo i puchar prze
wodniczącego GKKF.

Prawdę powiedziawszy pierwsze 
starty nie miały nic w sobie z re- 
welacji. Wszystko. ..układało się" 
zgodnie z planem. W pierwszych 
czterech biegach zwyciężyli pewnie 
faworyci: Kapała, Poiukard, Soer- 
piander i Kępa,

, Z czterech następnych biegów 
najbardziej ciekawy byl szósty z 
kolei, w którym bezpośrednio spot 
kać się mieli Soermander, Kapała 
i Połukard. Okazało się jednak, 
że ostatni z tej trójki wycofał się 
z zawodów, a zastąpił go Rogal. 
Ze startu na prowadzenie wyszedł 
Szwed i prawie przez dwa okrąże- 
nra był dla. Kapały nieuchwytny. 
ZbFżenie nastąpiło dopiero na 
czwartym z kolei wirażu, ale na 
prostej' Soermander był jednak zno
wu szybszy. Ostatnia okazję na 
zwycięstwo miał jeszcze Kapała na 
ostatnim Już wirażu przed metą, 
zrównał się ze Szwedem, lecz ten 
znowu odparł atak i wygrał.

Trzecia kolejka startów ukształ
towała już w pewnym stopniu czo
łówkę. Prowadził Soermander — 
9 pkt.. który wygrał wszystkie trzy 
d-tychczasowe swoje pojedynki. 
Kapała i Kępa mieli po 8 pkt. (Kę
pa przegrał ż7 Kwoczałą, co było 
raczej spowodowane jego opóźnio
nym startem).

Atmosfera od tej chwili zaczyna 
się robić gorąca. Wszyscy zdają 
sobie doskonale sprawę z tego, że 
o pierwszeństwie w turnieju zade
cydują teraz ostatnie dwa starty 
czołowej trójki, z pierwszego z 
nich (14 bieg) Kapała wyszedł zwy
cięsko i mą już na swoim koncie 
li pkt.

Następuje teras najciekawszy pięt
nasty bieg zawodów. Kępa startuje 
s koalicją Szwedów Carlssonem,

Branneforaem 1 swnn najgroźniej
szym przeciwnikiem Soermanderem. 
Ze startu rusza jak błyskawica 
wpada w wiraż, który przejeżdża 
znowu idealnie niemal przy samym 
krawężniku. Prowadzi. Soermander 
jest jakby trochę zaskoczony bra
wurową jazdą Polaka, nie daje jed
nak za wygraną, czai się tuż za je
go plecami. Na szóstym z kolei wi
rażu decyduje się na atak. Kępa 
przytomnie likwiduje jego zakusy 
i trzyma się w wirażach jak naj
mniejszego luku. Ten piękny poje
dynek techniczny w sposobie poko
nywania krzywizny wirażów daje 
mu zdecydowane zwycięstwo w bie- 
gu.

Czołowej trójce pozostaje’już tyl- 
ko jeden ostatni start, przy czym 
wszyscy posiadają taką samą ilość 
punktów. Kto bedzie zwycięzcą? Na 
pytanie to nie daje odpowJedzi na
wet ostatnia kolejka startów. Soer- 
mańder wygrywa wprawdzie z 
Kwoczałą, ale Kępa znowu w pięk
nym stylu odnosi zwycięstwo nad 
Kapała.

O pierwszeństwie w turnieju za
decydował więc dodatkowy bieg, w 
którym Kępa Jeszcze raz w tym 
dniu pokonał' finalistę mistrzostw 
świata Szweda Soermandera.

Wyniki: 1. Kępfc — 14 pkt. i zwy
cięstwo w biegu dodatkowym, 2. 
Soermander (Szwecja) — 14, 3. Ka
pała —. 13, 4. Kwoezała — 12, 5. 
Tkocz ~ 12, 6. E, Andersson — 9.

J. Kłoa

400 m pł.: 1. Dobczyński. W. 54 3, 
2. Sukowski. W. 54.7. 3. Wolf. C. 
54j9. 4, Qrabowski. W. 55.6. 5. Waż- 
nlęwięz, C. 56.0. 6. Niwiński. C. 56.2, 

4x10ó m:_ -Wojsko (Tarnawski, 
Kowalski. Swatowski. Fnik) 40.9. 2. 
CRZZ. (Zólkiewicz. Frańc7ak. Ja- 
rzembowski. E. Schmidt) 42.4,

400 m: i. Swatowski. W. 46.9. 2. 
Kowalski, W. 47.2. 3. Bożek. C. 48 5. 
4. Gadomski. W. 48.8. V Hopfer, C. 
49.5, 6. Stokłosa. C. 49.7.

młot: 1. Rut. W 62.15. 2. Ciepły, 
C. 60.18. 3. Niklas. W. 59.46. 4. Tow- 
pik. C. 59.38. 5. Pasiński. W. 57.98, 
6. Korch. C. 55.34.

tyczka: 1. Janiszewski. C. 4.35. 2. 
Krzesiński. C. 4.20, 3. Pietrzyk. C. 
4.10. 4. Bunn. W. 4.00. 5. Byner. W.
4.00, 6. Gmura. W. 3.60. 

kobiety — 100 m: 1.
W. 12.2. 2. Cmokówna,

Chojnack a.
Richterówna, C. 12.3r 4. Twardow
ska. C. 12.4. 5. Dąbrowska. W. 12.5, 
6. Swiderska. W. 13.1

dysk: 1. Klimajowa. W. 48.01. 2.
Bykowska. W. 47.68. 
C. 46.66. 4. Nowack 
Osipowowa. W. 39.4;

l. Mojkówna, 
C. 40.83. 5. 

6. Postówna,
w dal: 1 

Krzemińska, 
na, C. 5.81
5. Owcarzówna, 
cówna, C. 5.41.

Chojnacka. W. 6.10. 2. 
C. 5.9fi. 3. wteczorków- 
4. Słowińska. W. 5.47,

5.46, 6. Legaw-
4x100 m: l. CRZZ (Richterówna, 

Twardowska. Cmokówna. Wieczór- 
kówna) 47.2. 2. Wojsko (Jesionow- 
ska, Chojnacka. Dąbrowska, Swi
derska) 48.3.

wzwrź: 1. Sałacińska. C. 1.52, 2. 
Dobrowolska. W. 1.52. 3. Nowory- 
tówna, C. 1.52. 4. Jasińska, W. 1.48, 
5. Sosgórrnikowa, C. 1.42, 6. Siekier
ska. W. 1.42.

oszczep: 1. Majkowa, W. 46.65, 2. 
Grabowska. C. 45.25. 3. Klimajowa, 
W. 42.55, 4. Terlecka. C. 42.30. 5. 
Ziobrówna. C, 42.18. 6. Bochuciń-
ska. W. 41.69.

Z. Głuszek

Radzieccy lekkoatleci
w Waszyngtonie

WASZYNGTON. Na drugi dzień 
po meczu z lekkoatletami amery
kańskimi reprezentacja Związku 
Radzieckiego udała się do Wa
szyngtonu. 73-osobowa ekipa spor
towców radzieckich, ubranych w 
niebiesko-zieione bluzy,, budziła 
zrozumiałą sensację na ulicach sto
licy USA. Przechodnie robili zdję
cia" zawodnikom radzieckim i pro
sili ićh o au.ografyś W zwiedzan u 
miasta gościom towarzyszyli kie
rownicy Amateur Athletic Union, 
a także siawny tyczkarz. mistrz 
olimpijski — Bob Richards.

Po zwycięskim meczu z drużyną 
USA, trener ekipy radzieckiej — 
Gabriel Korobkow udzielił wywia
du dziennikarzom amerykańskim.

— Jestem przekonany, że Kuzn e- 
cow mógł poprawić swój rekord, 
gdyby nie deszcz — powiedział Ko
robkow. — Pędczas ostatnich trzech 
konkurencji fatalna pogoda obni
żyła • rezultaty. . Kuzniecow mógł 
uzyskać znacznie lepszy rezultat 
przede wszystkim w rzucie oszcze
pem. Nie byliśmy w ogóle zado
woleni z filadelfijskiej pogody. By-
ło zbyt gorąco i duszno. Przez 

utrzymywała sięwiększość dnia 
temperatura w granicach ponad
30 st. C.

Na zakończenie trener Korobkow 
stwierdził, że w meczu z Amery
kanami lekkoatleci radzieccy speł
nili swoje zadanie. ..Nieprzyjem
nych niespodzianek raczej nie było. 
Spotkanie przeszło tak, jak ocze
kiwaliśmy, -zwyciężyliśmy 7 pkt.“.

Wyższa, niż przed rokiem, poraż
ka w punktacji ogólnej meczu wy
wołała zrozumiałą konsternację w 
obozie amerykańskim. Znamienna 
w tej sprawie jest wypowiedź we
terana amerykańskich trenerów — 
Franka Pottsa, który stw-erdził, iż 
amerykańska supremacja w lekkiej 
atletyce została zagrożona.

— Musimy zwrócić baczniejszą 
uwagę ńa biegi długie oraz na cho
dy. tak jak lekkoatleci ZSRR po
trafili w ostatnich latach zatrosz. 
czyć się o podniesienie poziomu w 
konkurencjach technicznych oraz w 
sprintach — powiedział Frank Potts. 
— W innym wypadku niasza c’oło- 
wa pozycja światowa w lekkiej 
atletyce znajdzie się w stanie nie
bezpieczeństwa. Mecz ze Związkiem 
Radzieckim nauczył mnie wiele.

> (PAP)


